
Kręte są drogi 
polityki międzynarodowej
Wróciwszy z Poczdamu prezydent 

Truman oświadczył w Waszyngtonie 
w sprawie polskich Ziem Odzyskanych 
i granicy na Odrze i Nysie:

„Ziemie, które snatasly się pod 
administracją Polski,, umożliwią Pol­
sce polepszenie egzystencji ludności, 
dadzą jej krótszą l łatwiejszą do obro­
ny granicę 3 Niemcami oras doprotea- 
dzą do większego ujednolicenia naro-
dowegó1*.

Słowa powyższe są najlepszym do-

głównie pogrotowców sanacji.
Polityka ministrów Bevina i Mar­

shalla w stosunku do Polski nasuwa 
przede wszystkim jeden wniosek: pa­
trzą na świat jedynie pod kątem wi­
dzenia tak zwanej nowej polityki Tru- 
rcana i dlatego zapomnieli tak szybko i 
tak gruntownie o zobowiązaniach jał­
tańskich i poczdamskich.

Wykorzystuje się równocześnie prze­
bieg wyborów w Polsce i politykę de-
legata Polski w Org. Zjedn- Narodów

wbdem, iż W .Trojka, uchwalając w oraz pewne posunięcia polskiej polity- 
lioczdamie oddan e Polsce aerń po wewnętrznej i zewnętrznej, by 
prawym brzegu Odry i Nysy, była zgo-J zmniejszyć sympatie, którymi cieszył 
dna, że chodzi o całkowite ich przy- się naród polski w społeczeństwach an-
znanie Polsce. Przewidziane przeto 
zatwierdzenie przez Konferencję 
Pokojową uważano zgodnie za formal­
ność. Inaczej słowa o polepszeniu eg­
zystencji narodu polskiego przy pomo­
cy tych ziem, a jeszcze więcej słowa o 
zwiększeniu bezpieczeństwa Polski 
przez krótszą i natutalną granicę, nie 
miałyby sensu i nie mogłyby być wy­
powiedziane przez prez. Trumana.

Jak ciężkim uderzałem w’ Marshalla 
i jego wywody było przytoczenie po­
wyższych słów Trumana przez' Moło- 
towa, tego dowodzą niepokój, jaki ce­
chował odpowiedź Marshalla oraz an-l 
glosaskie sprawozdania radiowe z kon-1 
ferencji moskiewskiej, w których opu­
szczono główną argumentację Mar­
shalla sprzeczną z słowami Trumana. 
Nacisk zaś kładzono jedynie na pro-, 

- pozycję uczynioną przez Marshalla w 
sprawie wyboru komisji do zbadania 
zagadnienia granicy polsko - niemiec­
kiej.

Rząd polski mógł przeto bez więk­
szego trudu wykazać całą bezpodsta-

glosaskich.
W tym względzie Czechosłowacja u- 

miała daleko lepiej zachować zdobyte 
aktywa. Rząd polski ma wszelkie po­
wody, aby o nie dbać nie mniej troskli­
wie. Rozumie to widocznie min. Mo- 
dz lewski,* którego odpowiedź trafną 
dla Marshalla i Bevina cechowała ja­
sność i stanowczość, ale także widocz­
ny umiar.

Kręte są niestety drogi polityki mię­
dzynarodowej. Polska nie może jednak 
pozwolić na to, aby była ciągle jej o- 
fiarą.

Jednomyślność narodu polskiego 
przeciw atakom na granicę Odry i Ny­
sy wykazuje, iż naród polski rozumie 
nakazy wynikające z naszych dziejów
i doświadczeń. M. K.

Wallace przestrzega 
przed trzecią wojną
Londyn. — Były min. handlu Sta­

nów Zjednoczonych, Henry Wallace,
wność argumentów Marshalla, który w który, jak już donosiliśmy, przybył do
uwz^lędnieniu interesów niemieckich 
a lekceważeniu zupełnym polskich,

Wielkiej Brytanii, w rozmowie z przed­
stawicielami prasy powtórzył, co już

poszedł dalej jeszcze niż Byrnes w kil akrotnie oświadczył, że konieczne
Sztutgarcie. jest porozumienie między demokracja-

Marshall oświadczył coprawda, że mi zachodnimi a Rosją sowiecką, w
Polsce należy się kompensata na za­
chodzie za polskie kresy wschodnie, 
przyznane Rosji przez W. Brytanię i 
Stany Zjednoczone. Z tego punktu wi­
dzenia byłoby jednak niedopuszczalną i 
wprost nie do pojęcia rzeczą, gdyby 
W. Brytania i Stany Zjedn. uważa­
ły, że Polsce sprzymierzonej i zwycię­
skiej można coś odbierać definitywnie, 
ale nie można tego robić względem po-, 
bitych napastników niemieckich. Ro­
zumiał to prez. Truman i tym się tłu­
maczą przytoczone powyżej słowa, z 
których p. Marshall chciałby się dziś 
wycofać, co ani jemu ani krajowi jego 
zaszczytu przynieść nie może, ani u 
przeciwników, ani nawet u przj^jaciół.

Potworne wprost wrażenie robią sło­
wa p. Bevina wypowiedziane w Mo­
skwie, że Polska w reku 1919 poszła 
za daleko na Wbchód, a teraz za dale­
ko na Zachód!

Czy p. Bevin zechce wyjaśnić, jak 
dalece chciałby ze wszystkich stron 
okroić Polskę za to, że w tej wojnie 
niebywałe poniosła ofiary i że synowie 
narodu polskiego zasłużyli się także w 
obronie W. Brytanii!

Nawet anglosaskie gazety wyjaśniały 
swego czasu Bevinowi i Bymesowi, że 
ich przemówienia głośne przeciw gra­
nicy polskiej na Odrze i Nysie były 
wielkim uderzeniem w pozycję polity­
czną Mikołajczyka w Polsce, chociaż 
tenże stawiał na Polskę a nie na W. 
Brytanię i Stany Zjednoczone! Jak 
dopiero wyglądają dziś ci wszyscy 
Rozmarkowie i ich londyńscy poplecz­
nicy, którzy kazali swoim zwolennikom 
wierzyć w sympatie polityki anglosas­
kiej dla Polski!

Z każdego słowa pp. Bevina i Mar­
shalla bije niestety najgłębsze zrozu­
mienie interesów niemieckich, a zupeł­
nie zlekceważenie najżywotniejszych 
interesów polskich. Polityka polskich 
Icndyńczyków i amerykańskich Roz- 
marków widocznie nie zwiększyła u 
Anglosasów respektu dla rozumu poli­
tycznego tych panów, wedle których 
pp Bevin i Marshall osądzają widocz­
nie naród polski, chociaż mają u siebie

przeciwnym razie grozić może trzecia
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Rząd polski odrzuca kategorycznie wniosek Marshalla
Min. Modzelewski wykazał niesłuszność, nieścisłość oraz jednostronność jego tez

i podziękował ministrom Mołotowowi i Bidault
Warszawą. — Minister spr. za*1 

granicznych Modzelewski odpowiedział i 
na wywody sekr. stanu Marshalla na 
Konferencji w Moskwie i określił sta­
nowisko rządu polskiego.

Rząd polski uważa granicę polską 
na Odtze i Nysie za przesądzoną. — 
W tym względzie opinia narodu pol­
skiego jest jednolita, jak to wykazało 
odbyte referendum- Wywody Marshal­
la mogą mieć tylko jeden skutek, a 
mianowicie podniecić prądy reakcyjne 
i odwetowe w Niemczech.

Rząd polski sprzeciwia się kategw 
ryczuie wszelkim wnioskom min. Mar­
shalla.

Granica polska na Odrze i Nysie zo­
stała ustanowiona uchwałami po-, 
w^ętymi w Jałcie i Poczdamie i po-j

ejy a nie uwzględnia zupełnie i n t e r e* 
sów. potrzeb ani krzyw'd Polski

niemieckich. Tylko warstwy oszczę­
dzane w okupacji brytyjskiej i amery­
kańskiej głoszą, że nie uznają nigdy 
granicy’ na Odrze i Nysie, podczas gdy 
niemieckie żywioły lewicowe stoją na 
stanowisku faktów dokonany cli.

Min- Modzelewski podziękował min. 
Mołotowowi i Bidault za stanowisko 
.jakie zajęli na Konferencji w Moskwie 
w tej sprawie i odpowiadał następnie 
na pytania stawione przez dzień nika-

Min. Bevin w Poczdainię zajął w

wojna światowa. ~ j dą w dalszych o&iedleniach, które pro-
Mówiąc o przemówieniu gen. de wadzić się będzie dalej w miarę usu- 

Gaulle, były współpracownik pnezy- wania zniszczeń wojennych. Polska 
denta Roosevelta, zestawił je z prze- inwestowała dotychczas 600 mil;^- 
mówieniem prezydenta Trumana- — nów dolarów w Ziemie Odzyskane. 
Wallace dopatruje się w obu przemó-| Fan Marshall w swoich wv-woda h 
wieniach jednej i tej samej inspiracji pominął nietylko uchwa’y z Jałty i Po- 

। czdamu, ale także wszelkie argumen­
ty naturą’ moralnej, bowiem zarówno

twierdzona umowami o ewakuacji sprawie granicy na Odrze i Nysie naj- 
Nfomców z przyznanych Polsce ziem, pierw stanowisko oczekujące, a w 
To też przeszło pięć milionów Niein- drugim okresie konferencji zgodzi! się, 
ców zostało ewakuowanych a w ich ■^******!!ę*****ęg*5*e*5 
miejsce 5 milionów Polaków osiedlo- ■» w A w a A w n we * <1 i 
nyehTzniszexcnia wojenne są pnewko- Premier K a HI 11 d

przytaczając przysłowie angielskie — 
„motyka jest motyką” czyli że co An­
glicy raz dają, dają na zawsze.

Wzmianka w uchwałach poczdam­
skich o zatwierdzeniu przez Konferen­
cję Pokojową ma tylko znaczenie for­
malne. Wynika to całkiem jasno z o- 
świadczeń prezydenta Trumana. Zre­
sztą decyz> w sprawie granicy na O- 
drze i Nysie powzięta została w Pocz­
damie po szeregu rozmów z delegacją 
WT. Brytanii i Stanów Zjednoczonych.

Cyfry p. Marshalla, że ziemie po 
prawym brzegu Odry i Nysy tworzyły 
jedną piątą spichlerza Niemiec są nie­
ścisłe. Zresztą W. Brytania produkuje

I o położeniu na Madagaskarze i w Afryce poln
PARYŻ. —- Premier Ramadłer na tygod-' razie konieczne są środki ostrożności, nie

stosowanej przeciw komunizmowi.
Wallace jest ża szukaniem porozu­

mienia z Rosją, oświadczając ,że do­
tychczasowa walka z komunizmem 
wzmacniała go tylko.

Delegat Polski przeciw pomory 
dla Grecji I Turcji

Nowy’ Jork, — Podczas dyskusji w 
Radzie Bezpieczeństwa O.Z.N. nad 
projektowaną pomocą dla Grecji i Tur­
cji, delegat Polski ambasador Lange, 
poparł stanowisko delegata rosyjskie­
go : domagał się by nad użyciem po­
mocy dla Grecji, czuwała osobna ko­
misja. Amb. Lange ostro krytykował 
obecny reżim Grecji, sprzeciwił się u- 
dzieJeniu jakiejkolwiek pomocy Turcji, 
wskazując, że w r. ub. Turcja zużyła 60 
proc. swoich dochodów na wydatki 
wojskowe.

WASZYNGTON. — Senat amerykański 
jednogłośnie uchwalił uzależnienie udzielenia 
pomocy Grecji * Turcji od zgody Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych. Zgodnie z po­
prawką senatora Vandenbergs ,w głosowa­
niu w OZN nad sprawą pomocy, prawo ve- 
ta nie będzie mogło być stosowane. (W OZN

argumenty faktyczne jak i moral ie 
przeważają na korzyść Polski. Pana 
Marshalla natomiast obchodziły wyłą-j 
cznie potrzeby Niemiec.

Argumenty natury gospodarczej 
przytoczone przez p. Marshalla nie wy- 
trzymują krytyki. Niemcy nigdy nie 
były samowystarczalne. Przed r. 1914 
produkowały tylko 80 procent żywno­
ści, a po 1919 roku 85 procent potrzeb 
ne j żywności, której produkcję 
także obecnie zwiększyć na przykład 
przez przeprow adzenie reformy rolnej. 
Trzeba tylko rozparcelować tysiące 
wieli ich majątków ziemskich liczących 
po kilka tysięcy mórg każdy i osiedlić 
na nich ludność ewakuowaną z ziem 
polskich.

Postępując inaczej, władze okupa­
cyjne wzmacniają tylko warstwy reak­
cyjne w Niemczech, jak tego dowodzą 
różne rezolucje uchwalone na zjazdach

nlowej korferencjł prasowej poruszył ostat­
nie zajścia na Madagaskarze. Położenie na 
wyspie, zapewnił Premier, nie przedstawia 
się tragicznie. Nastąpiło już znaczne uspo­
kojenie. Premier nakazał, że napady kra­
jowców nie miały charakteru wojskowego. 
Niepokoje trwają jeszcze na północy, lecz 
należy mleć nadzieję, że położenie ulegnie 
tam również szybkiej poprawie. W każdym

przewiduje się jednak operacyj wojskowych 
Premier wskazał następnie na przyczyny

zajść Widzi je w rozluźnieniu łączności z

pomoc dla Grecji i Turcji ma zapewnioną 
większość). .

wi « ■ — -*► ><■ i,

Czy wnet dojdzie do za kończę- 
’ ula strajku telefonistów

w Ameryce?
Waszyngton. — Pomiędzy dyrekcją Tele­

fonów i Telegrafów a pracownikami zajęty­
mi przy obsługiwaniu długich llnij między­
miastowych doszło do częściowego porozu­
mienia. Dyrekcja tych Towarzystw wysunę­
ła pewne propozycje, które zastaną rozpa­
trzone przez Amerykańską Federację Tele­
grafistów i Telefonistów, która kieruje 
strajkiem.

BRITKSELA. — Belgijski książę następca 
tronu, Baudotun, przebywający obecnie w 
Szwajcarii z królem Leopoldem ma w naj- 
bliższyma czasie wyjechać do Anglii, gdzie 
odbywać będzie studia.

Aowa katastrofa 
górnicza w St, Zjedn, 
Wybuch gazów pozbawił żyda 

dziewięciu górników
WILKES BARRE (Pensylwania). — 

W Stanach Zjednoczonych wydarzyła 
się uowa katastrofa. Wybuch gazów w 
kopalni Wilkes Barre pozbawił źy*cia 
dziewięciu gornikMv. Dziewięciu in­
nych jest ciężko rannych.

Nowa katastrofa, w chwili, gdy o- 
koło 300 000 górników strajkuje, do­
magając się polepszenia warunków 
bezpieczeństwa pod ziemią, potwierdza 
stanowisko Johna Lewisa, który wydał 
nakaz strajku, żądając zwiększenia 
warunkov’ bezpieczeństwa.

Cyklon w Teksasie i w Oklahamie
zabił 150 osób i okaleczył 1.000

NOWY JORK. — Cyklon, jaki przeszedł 
10 kwietnia b.r. przez dwa Stany Ameryki, 
w północno-zachodnim Teksasie I Oklahomie, 
spowodował śmierć 150 osób 1 zranił 1000 
mieszkańców. Tysiące domów zostało zbu­
rzonych, a straty wynoszą wiele milionów 
dolarów. Dotychczas nie wydobyto jeszcze 
wszystkich ofiar spod twatonych budowli I 
domów mieszkalnych.

W jednym z miast pozostały jedynie trzy 
domy stojące. Szpitale w całej okolicy są 
przepełnione.

Najbardziej dotknięte jest miasto WOOD­
WARD, w stanie Ok ahama, gdzie zginęło 
72 mieszkańców, a 800 Innych odniosło po­
ważne obrażenia. Trzecia część miasta, któ-

BidzultorzeisMl warunki bezpieczeństwa Francji
Bevin i Marshall przeciw żądaniom Francji w sprawie Nadrenii i Ru­
hry, ale godzą się na gospodarcze przyłączenie Zgł. Saary do Francji

Moskwa. — Min. spraw zagranicz-1 gotowa jest zgodzić się na inne spo-|rego eksploatacja z iatwoś^ią
nych Francji, Bidault, w czwartek po 
południu przedstawił na konferencji 
moskiewskiej francuski punkt widze­
nia na sprawę Niemiec. Min. Bidault 
uwypuklił, że dla Francji nie ma bez­
pieczeństwa, jeśli nie posiada kontroli 
nad Renem oraz, że nie może być po­
koju bez umiędzynarodowienia Zagłę­
bia Ruhry.

Mówiąc o przyszłym reżimie Nadre- 
rL’, min. Bidault oświadczył, że do­
świadczenie przekonało Francję, iż los 
Nadrenii jest ściśle związany z utrzy­
maniem bezpieczeństwa. Minister przy­
toczył słowa marsz. Focha z r. 1919 
który już wówczas powiedział: „Jeśli 
nie będziemy dzierżyć Renu na stałe, 
nie ma neutralności, rozbrojenia, klau-

soby zapewnienia bezpieczeństwa Frań

zul pisanych, które mogłyby przeszko­
dzić Niemcom w opanowaniu Renu 
w., zwycięskim wyjściu poza Ren. Nie 
ma wystarczającej pomocy, mogącej 
przybyć na cżas z Anglii lub Ameryki, 
aby zapobiec spustoszeniu nizin pół­
nocnych a dla Francji, całkowitej klę­
ski”.

cji na Renie, jeśli będą dostateczne- 
Francji chodzi jedynie o uchronienie 
ziem swoich, które tak często były po­
lem walk o wolność, od nowej inwazji 
oraz o utrzymanie pokoju w ogóle.

O przyszłym reżimie Zagłębia Ru­
hry, według żądań Francji, min. Bi­
dault powiedział m. in.:

„Umiędzynarodowienie Zagłębia Ru­
hry jest zasadniczym elementem regu­
laminu pokojowego”...

„Nie możemy się zgodzić, by wy so­
kość pewnej produkcji, zwłaszcza sta­
li, uległa zwiększeniu, jeśli obszar na 
którym jest skoncentrowana, nie bę­
dzie poddany specjalnemu zarządowi i 
kontroli”. Franćja domaga się mię-

może przygotowaniu nowej agresji’'.

dzynarodowej kontroli produkcji 'ko­
palń i przemysłów Zagłębia Ruhry. — 
„Chodzi o to, mówił Bidault, by po­
wierzyć personelowi alianckiemu, któ­
rego liczba nie przekroczyłaby 125 o* 
sób dla kopalń i 100 dla hutnictwa, u- 
dodanie dyrektyw ogólnych, które 
kierownicy niemieccy stosowaliby w 
kopalniach i hutach niemieckich”...

„Nieustannie musimy myśleć o nie- 
bezp.eczeństwle, jakie stanowiłoby dla 
pokoju posiadanie przez niemiecki 

i rząd centralny możliwości wykonywa- 
< tuj* <3wi*ę/n antnrvtetu hr obszafże. któ»

Dlatego Francja domaga się polity­
cznego i gospodarczego odłączenia 
Nadrenii od reszty Niemiec oraz sta­
łe ;o utrzymania w Nadrenii alianckich 
sił wojskowych w dostatecznej Babie. ------ v
Delegacja francuska, mówił Bidault,1 ma swego autorytetu na obszarze, któ.

Min. Bidault podkreślił również ko­
nieczność gospodarczego przyłączenia 
Saary do Francji.

Ministrowie Bevin i Marshall wyra­
zili zgodę na przyłączenie Zagłębia 
Saary do Francji, Marshall godził się, 
aby to stało się natychmiast Min. Mo 
łotow określi stanowisko Rosji w pią­
tek. O ile i Rosja zajmie stanowisko 
przychylne, wówczas żądaniu Francji 
w tym punkcie stanie się zaraz zadość. 
Przyłączenie Saary, oznaczać będzie 
dla Francji zapewnienie sobie 500.000 
tor węgla miesięcznie.

Ministrowie Bevin i Marshall sprze­
ciwili się kontroli Zagłębia Ruhry i od­
łączenia Nadrenii od Niemiec. Bevin 
odrzucił wszelką kontrolę Zagłębia 
Ruhry tak długo, jak trwa okupacja. 
Zgodziłby się na nią, gdyby zastosowa­
no wzajemność. (Zdanie to dotyczy 
oczywiście Górnego Śląska). Dodał, 
że przychylnie rozpatrzy żądania wy­
równania granic, wysunięte przez 
niniejsze państwa i, że szczególnie po­
prze żądania Holandii. Marshall uznał, 
że po utworzeniu rządu niemieckiego, 
„może zajść potrzeba wzięcia pod u-

Wagę specjalnych za 
Wa Ruhry”.

Zagłę-

re liccyło 3.500 mieszkańców, n?egla znisz­
czeniu.

wszelka akcja ratunkwa jest bardzo u- 
trudnlena ze względu na to. it cyklon nie 
usta je i rzuca kawałkami drzewa itd. Wszel 
kle instalacje elektryczne są zniszczone, po. 
my drewniane legły pod uderzeniami siły hu­
raganowej potężnego żywiołu, jak domkl z 
kart. Po wioskach I miastach samochody i 
wory wywrócone zalegają drogi. Wiele do­
mów na j się.

Male miasteczko w Teksasie HINGINGS 
zostało zapełnię zniesione za wyjątkiem 
trzech domów murowanych z cegieł. 20 
mieszkańców tego miasta zginęło w gruzach 
domów. *

Deszcz ulewny uniemożliwia jakąkolwiek 
obserwację.

W wiosce GLAZIERS w Teksasie zginęło 
20 osób. Siła wiatru była tak niebezpieczna, 
Iż powalała łudzi i rzucała nimi jak kawał­
kami papieru.

W miasteczku CANADIAN, niedaleko Gla- 
siers ambulanse sanitarne nie mogły doje­
chać na miejsce katastrofy z powodu siły 
wiatru 1 defektów w motorach. Szfdtal w 
Canadian nie jest w stanie pomieścić ofiar.

W miastach DEER I TEKSAS wiele do­
mów uległo zburzeniu; 21 wagonów towaro­
wych zostało wyrzuconych z szyn.

.Amerykański Czerwony Krzyż uruchomił 
w najbardziej dotkniętych miejscowościach 
kantyny i kuchnie, by zapewnie pierwszą 
pomoc ofiarom groźnego cyklonu. Rozdano 
5.000 koców i 100 ubrań dla ludzi, którzy 
wsiystko stracili w zwalonych domach. Za­
skoczenie dla mieszkańców było tak zupełne, 
iż nikt nie mógł poczynić jakichkolwiek 
przygotowań.

Cyklon. Jak wynika e dalszych napływają­
cych wiadomości, nie ustaje. Siła wiatru wy­
nosi około 100 km. na godzinę.

Na miejsce zniszczonych miast i wiosek 
przybył łkamy personel lekarzy i sanitariu­
szy, by zapewnić pierwszą niezbędną pomoc 
lekarską.

Katastrofa samoloto­
wa w Teksasie

2 xabltyeh, 18 rannych
San Antonio. — Samolot, należący 

do armii amerykańskiej typu „Dako­
ta”, rozbił się w nocy 10 kwietnia br. 
na przedmieściach San Antonio w Sta­
nie Teksas. Na pokładzie samolotu by­
ło 20 pasażerów. Katastrofa zdarzyła 
się w kilka minut po starcie z lotniska 
w Kelly. ■.

Według pierwszych wiadomości, w 
wypadku tym zginęły 2 osoby ^18 
innych odniosło rany. Niektórzy pasa­
żerowie doznali poważniejszych obra­
żeń.

teź tylko 60 proc, żywności potrzebnej 
dla swojej ludności

Komisja proponowana przez p. Mar­
shalla jest przeto zupełnie bezcelowa.

Tezy p. Marshalla sprzeciwiają, się 
całkowicie stanowisku zajętemu przez 
prez Roosevelta i są jego zaprzecze­
niem. Wysiedlania Niemców trwają 
dalej i będą przeprowadzone aż do koń­
ca stosownie do zawartych umów. — 
Polska puściwszy w ruch życie gospo­
darcze będzie eksportowała zarówno 
żywność jak węgiel i wytwory przemy­
słu, więc Niemcy będą mogły nabyć co 
potrzebują.

Stanowisko p. Marshalla ma tylko 
jedno znaczenie: jest podważeniem 
niepodległości Polski, o którą p. Mar­
shallowi wcale nie chodzi, i podnieca­
niem apetytów odwetowych Niemiec.

• *
Polska konferencja prasowa 

w Moskwie
Moskwa. — Gen. Grosz, dyrektor departa­

mentu prasowego w M.S.Z., odbył wczoraj w 
Moskwie konferencję prasową w Ambasa­
dzie R.P., informując prasę zagraniczną o 
stan iwisk'. Rządu polskiego w związku z o- 
świadćzemem Min Marshalla.

15 tys. wysiedleńców 
wraca do Polski

Monastyr. Z obozu uchodźców
Francją W czasie wojny, dzięki czemu toz- pud Paderborn, wyjedzie w tych dniach

Polski 15.000 uchodźców i wysie-
mieszkańcy środkowej części wyspy, utwo­
rzyli „partię odrodzenia maigaskiego”, która 
domaga się zniesienia ustawy z r. 1896. łą­
czącej Madagaskar z Francją. Partii tej 
przeciwstawia się „małgaeka partia demo­
kratyczna” i .społeczny ruch malgaski”. Od­
powiedzią Jią za rozruchy wyda je się być 
„partia odrodzenia malgaskiego**. Dochodze­
nia są w toku.

W Algierze, mówił Premier, wrzenie ma 
swoj» źródło w kampanii wyborczej.

dleńców polskich. 40.000 Polaków z te-
go obozu powróciło do Polski już po­
przednio. Pewna liczba Jugosłowian, 
byłych wysiedleńców i internowanych, 
również wyjechała do swego kraju.

Samolot belgijski rozbił się
o szczyt góry, 6 zabitych

LONDYN. — Ekipa ratunkowa R.A.F., 
przeprowadzając poszukiwania w nocy dniasren n^XePm“w4Xv "° ^nta b?.' odT,? biSeJ ni"°7oz^

gen. de Gamie było przedmiotem wymiany ,------ —•— - * * *•— - . —"
poglądów w łonie rządu. Premier odpowie­
dzi ł: „Ńle b. ła otia potrzebna**.
MIN DEPREUX «- ALGIERZE

Paryż.-— Min. spraw wewnętrznych, 
Depreux. przybył do Algieru. Minister zamie­
rza na miejscu zbadać wszelkie zagadnienia 
półnccno-afry kańskie.

764 miliardy fr. w oblega
Paryż Ostatni tygodniowy bilans Ban­

ku Francj wykazuje, że obieg banknotów 
wzrósł o 1P miliardów 356 milionów fr. i bl- 
jąc wszelkie rekordy, podniósł się na 764 mi­
liardy fr

Zaliczki z Banku Francji wzrosły w tym 
samym czasie z 10 do 50 miliardów fr.

Sułtan Maroka mówił 
w Tangerze o Jedności Maroka 

i łączności arabskiej
Tanger — Ludność Tangeru z en­

tuzjazmem witąła sułtana Maroka. Po­
ciąg specjalny, wiozący sułtana Sidi 
Mohameds, powitano 101 strzałami ar­
matnimi Samochód sultana z trudno­
ścią posuwał się ulicami, przepełniony­
mi ludnością.

Przedtem sułtan zatrzymał się w 
Arzila, w strefie hiszpańskiej. Kalif 
Tetouanu wygłosił tam przemówienie, 
w którym oświadczył: „Kraj nasz po­
siada chwalebną historię i książę wie­
rzących, sułtan Sidi Mohamed, jest 
najgodniejszym do prowadzenia go do 
celu i przywrócenia mu, pod jego przy­
wództwem, chwały przeszłości, gdyż 
Maroko iest krajem jedynym, uznają­
cym tylko jednego władcę i pod jego 
panowaniem wspina się po stopniach 
postępu. Oby Bóg dopomógł Waszej 
Wysokości w spe&ianiu jego dzieła”.

Sułtan przyjmując przedstawicieli 
prasy arabskiej, marokańskiej i egip­
skiej .powiedział:

„Widzicie dzisiaj, że Maroko tworzy 
jeden naród, jedną rodzinę i nadzieje 
całego narodu marokańskiego są na-
drie wszystkich narodów arab-
skich, które wszystkie stanowią jeden 
naród”.

Kasablanka. — ofiar krwa-
wych zajść w Kasabfance odbył 
przy tłumnym udziale ludności.

————-:-1 - -
€xy Jounovfci udał 

do Meksyku?

się

; Paryż. — Meksykański ambasador 
we Francji, Rosenzweig Diaz, oświad­
czył w dniu 10 kwietnia br., iż władze 
meksykańskie zrobią wszystko, by u- 
niemożliwie miliarderowi Joanovici, 
który zbiegł z Francji przed sądami, 
osiedlenie się w Meksyku.

Władze meksykańskie użyją wszel­
kich środków w tym celu. Wydały już 
one wzystkim swoim przedstawicie­
lom polecenie, by żadna z placówek 
dyplomatycznych nie wydała mu pasz­
portu. Ambasada Meksyku sama usi­
łuje dowiedzieć się czy Joanovici po­
dejmuje jakiekolwiek próby, by wyje­
chać do Meksyku Dotychczas bowiem 
w tym kierunku brak jakichkolwiek 
bliższych danych.

nany spalony samolot typu „Dakota" na 
sscz.ycle góry Carlins Cairn, „iedateko mlej-
*cow< vci Kirkcudbrightshire w Szkocji. Na 
lotnisku szkockim w Prestwick podano, iż w 
dniu tym było zapowiedziane przybycie sa­
molotu belgijskiego, który wyjechał z Bru­
kseli.

Naoczni świadkowie z Loch Doon stwier­
dzają, iż widzieli samolot spadający na sku­
tek defektu w motorach. Jak wynika z te­
go, bodzł o samolot belgijski.

N'ł pokładzie samolotu znajdowało się. 
wraz z obsługą 6 osób, które straciły życie w 
tej Katastrofie.

Rozbił się francuski samolot, 
3 zabitych. 2 rannych.

LONDYN. — Jak podała baza morska z 
Toulonu, francuski samolot handlowy roz­
bił się niedaleko miejscowości Cuers-Plerre- " 
fen. Samolot odbywał podróż z Korsyki. Ka­
tastrofa nastąpiła w chwili, gdy pilot próbo­
wał ądować. W wypadku tym zginęły 3 o- 
soby, 2 zaś inne odniosły lżejsze obrażenia.

Powódź w Brazylii Północnej, 
wielkie straty materialne

RIO DE JANEIRO. — W następstwie 
wielkich deszczów w północnej Brazylii wie­
le obszarów zostało zalanych.

Kilka tysięcy ludzi znalazło się bez dachu 
nad głową, wiele domów uległo zburzeniu, 
nie Ucząc zerwanych mostów i zniszczonych 
dróg Największe straty powstał)’ w stanie 
Rio Grande do Norte i w stanie Maranhao.

Rząd brazylijski przyznał tytułem na­
tychmiastowej pomocy dla powodzian 100 
milionów cruzeirosów. Ocenia się, iż straty 
spowodowane przez powódź sięgają do kil­
kuset milionów cruzeirosów. Jak dotychczas 
nie było ofiar w ludziach.

Wiadomości krótkie
PARYŻ. — Pracownicy bankowi, należą­

cy do O.F.TX). uchwalili przyłączyć się do 
sobotniego wstrzymania się od pracy, zapo­
wiedzianego przez urzędników bankowych, 
należącjch do O.G.T., na sobotę przed po­
łudniem. W piątek przedstawiciele urzędni­
ków bankowych, członków C.G.T. przyjęci 
zostali przez premiera Ramadier.

LONDYN. — Amerykańska misja tvoj- 
skowa dla zakupów udaje się do Niemiec, by 
zamówić towary tekstylne dla wojska na 
łączną kwotę 10 milionów dolarów. Jest to 
zamówienie, którego wykonania nie chciały 
podjąć się ani firmy amerykańskie, ani fir­
my angielskie.

HAGA. —- 24 sztaby złota należącego do 
Banku holenderskiego znaleziono w Rotter­
damie w czasie pogłębiania portu. Jest to 
część złota zatopionego przez Holendrów w 
1940 roku.

LIZBONA. — W dniu 10 kwietnia br. roz­
poczęła się międzynarodowa Konferencja le­
karzy neurologów w stolicy Portugalii.

WIEDEŃ. —- Józef Mayer, członek parla­
mentu austriackiego, który był aresztowany 
23 marca hr. przez policję rosyjską, został 
obecnie zwolniony.

WARSZAWA. — Odbyto się tu posiedze­
nie Rady Ministrów w sprawie planu odbu­
dowy gospodarczej, który będzie przedłożo­
ny Sejmowi na sesji wiosennej.

WARSZAWA. —- Premier Cyrankiewicz 
przyjął wczoraj powracającego z Moskwy 
znanego dziennikarza francuskiego Perti- 
naxa

WARSZAWA. — 27-go bm. odbędzie się w 
Warszawie Walny Zjazd Komitetu Słowiań­
skiego.

OSLO. —• Mały chłopczyk, liczący 8 lat 
został wydobyty żywy i zdrowy spod lawi­
ny śnieżnej przez ekspedycję ratunkową ko­
to miejscowości Aalesund w Norwegii za­
chodniej. 36 godzin znajdował się pod śnie-

MONTREAL. — Rząd kanadyjski wydal 
zezwolenie dla 1.100 Potoków na przvlazd da 
Kanady.
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Glosy Czyteliukóu?

„Wiara i miłość - drogą do jedności”!
Czytając artykuły dyskusyjne, ma się wra­

żenie, że już w nich istnieje różnica poglą­
dów na znaczenie jedności.

Chcąc ją mieć, musimy się najpierw za­
stanowić, co to jest jedność, a później dopiero 
ją budować, że ją zbudować możemy, tego 
najlepiej dowodzą słowa Chrystusa, mówią­
cego do Piotra: „Tyś jest opoką, a na tej 
opoce zbuduję kościół mój”. Tak też i naszą 
opoką musi być kraj nasz kochany, za któ- 
ryśmy i ojcowie nasi krew przelewali — dla 
którego żyliśyiy i dalej żyć będziemy i przez 
miłość do niego musimy dążyć do tego, by 
go po Ł strasznych zniszczeniach wojennych 
znowu odbudować. Da się to zrobić, gdy jed­
ność panować będzie między nami. A gwa­
rancji tego szukajmy również w przeszło­
ści. Już pierwsi chrześcijanie będąc prześla­
dowani i mordowani nie zrezygnowali z ce­
lów swoich, przeciwnie, z jeszcze większym 
zapałem walczyli o swoje prawa, bo ich łą­
czyła wiara w Boga i w samych siebie oraz 
miłość bliźniego.

Alianci przez to, iż byli zjednoczeni, prze­
łamali wszystkie przeszkody i na końcu zwy­
cięstwo stanęło po ich stronie.

Przecież i my w czasie okupacji umieliśmy 
się jednoczyć i pomagać drugim, czy to w 
ruchu oporu, czy na innej placówce. Umieliś­
my szanować siebie i bliźniego. Nikt nie wy­
mawiał drugiemu, że „germariofil” lub „ko­
munista”, tylko pomagał, ile było w jego 
mocy. A teraz, gdy się wydawało, że wojna 
i cierpienia nas nauczyły się szanować, co się 
dzieje, o zgrozo! jeden na drugiego jak na 
wroga. Jeden drugiemu nie życzy. Każdy 
sobie przypisuje większe zasługi, choć było 
naszą powinnością bronić kochanej Ojczy­
zny. A ci co naprawdę byli bohaterami i 
przez swą niebezpieczną pracę przyczynili 
się do zwycięstwa, są dziś na uboczu i nic 
nie mówią, bo ich łzy zalewają na widok 
tych ciągłych utarczek i nieporozumień.

Nie walczyliśmy przecież o to, by dziś 
żyć w niezgodzie, bo to nas znowu zrujnuje! 
Walczyliśmy o nasze święte prawa, o naszą 
ziemię ojczystą, broniąc jej polskości i o 
nasz byt. Jednym słowem mówiąc, o nasze 
hasło: „Bóg i Ojczyzna", które nam nasi 
ojcowie pozostawili jako spadek. Powołując 
się na świętość słów naszych ojców i przod­
ków, musimy sobie wszyscy przebaczyć i za­
pomnieć, że jeden takiego upodobania, a dru­
gi innego. Musimy się szanować i kochać, 
bośmy przecież synowie jednej matki Oj­
czyzny. Musimy sobie podać dłoń i powie­
dzieć: dosyć tej niezgody między nami! Za 
wiele przez nią już ucierpieliśmy. Pomagać 
więc sobie winniśmy i uprzyjemniać życie 
na każdym kroku. A wtedy przezwyciężymy 
wszystko, i już nigdy nie dojdzie do tego, 
żebyśmy utraciH naszą wolność i tułali się 
po obozach koncentracyjnych.

Załóżmy więc jedną organizację naczelną 
pod hasłem „Jedność i Pomoc", która nam 
da fundamenty do tej jedności. A wtedy nad 
nami będzie powiewał zwycięsko nasz sztan­
dar, na znak, żeśmy się zrozumieli i że nam 
się nareszcie oczy otworzyły po latach za-

(Artykuł dyskusyjny )
mglenia. Pozostawmy tę jedność w spadku 
naszjm synom i córkom tak, jak nam ją po­
zostawili nasi przodkowie i idźmy na jej szla- 

i kach aż do grobu.
A kto z nami nie chce żyć i oddychać tą 

atmosfefą jedności, tego wykluczmy z na­
szego grona, bo to nie Polak. To syn mar­
notrawny, któremu za’eży na naszej niezgo­
dzie i przez nią chce pokazać innym naro­
dom, jak nisko upadiiśmy i że sami już żyć 
nie potrafimy.

Oczy wszystkich są w obecnej chwili skie­
rowane w naszą stronę więcej niż kiedykol­
wiek. To nam wszystkim przecież wiadomo. 
Ważą się losy narodu polskiego. Chodzi o 
jego granice, które są mu potrzebne do ży­
cia. Dlatego tymbardziej powinniśmy stać 
na straży i bronić tej jedności. Tego wyma- 
go nasz honor i nasze serce, bez którego 
żyć nie jesteśmy w stanie. To nasze „żyć 
albo umierać". •

Więc kochani Rodacy, obudźmy się po tym 
długim śnie i przystąpmy do dzieła. Podsyp- 
my fundamenty pod budowlę tej świętej rze­
czy jedności. Słowa same i dyskusje nie wy­
starczą. Trzeba nad nią pracować. W jed­
ności potęga, która wszystkich z sobą sprzę-
ga, więc i żyjmy w zgodzie do 
roścP

Żywię nadzieję, żę dojdziemy 
tej jedności — pozostaje wasz

późnej sta­

jednak 
rodak:

JOSEK.

do

Katastrofa samoloto­
wa w Wenezueli

6 zabitych
Caracas. — W pobliżu miejscowości 

Guatire, 40 Inn. od Caracas w Wene­
zueli rozbi’ się samolot.

Na pokładzie samolotu typu „Dako­
ta” znajdowało się 27 osób, w tym 21 
uczniów liceum, 3 profesorów i 3 lu­
dzi załogi.

Samolot był znacznie opóźniony w 
swym locie. Na jego poszukiwanie wy-! 
ruszjio 60 samolotów cy-wilnych i woj-"
skowych. Uczniowie należeli do liceum 
„Bazetti’ w Caracas i byli w wieku od 
14 - 18 lat.

Schumacherowi 
zakazano wstępu 
do strefy francuskiej

Berlin- Władze francuskie w
Niemczech zakazały dr. Schumachero- 
rowi, szefowi niemieckiej partii socja-
listycznej, wstępu do francuskiej stre­
fy okupacyjnej w Niemczech. Schmna-

Bevin i Marshall idą na lep
starych niemieckich podstępów

W pierwszym dziesiątku obecnego stule­
cia ówczesny kanclerz ks. Bernhard von 
Billow biadał w Reichstagu, że naród nie­
miecki nie może się wyżywić w 'swoich gra­
nicach, które przecież obejmowały wtedy 
Alzację i Lotaryngię, Poznańskie i Pomorze 
i cały Śląsk. Było to również sformułowanie 
postulatu o „Lebensraumie”, bez którego 
Niemcy rzekomo nie mogły istnieć, co jed-
nak nie przeszkodziło im uzbroić 
by i rozpętać w parę lat po tym 
wojnę światową.

Biadania niemieckie — pieze w 
p. Oderkiewicz — obliczone na

się po zę- 
w 1914 r.

Dz. Zach, 
naiwność

partnerów wzmogły się, gdy w końcu matca 
1917 r. cesarz austriacki Karol za pośred­
nictwem swego kuzyna ks. Sykstusa Parmy 
nawiązał kontakt z prezydentem Francji, 
Rajmundem Poincarć, w celu zorientowania 
się w możliwościach zawarcia pokoju. Rząd 
francuski wysunął wówczas żądanie zwrotu 
zagrabionej w 1871 r. Alzacji i Lotaryngii, 
lecz w granicach z r. 1814 tj. wraz z Za­
głębiem Saary (Saara należała do Francji za 
Ludwika XIV 1 za Napoleona — do czasu 
traktatu wiedeńskiego) oraz politycznego i 
gospodarczego oddzielenia od Niemiec Za­
głębia Ruhry, które miało stać się krajem 
pod kontrolą międzynarodową. Postulaty 
francuskie stały się przyczyną nie tylko hi­
sterycznych lamentów z powodu usiłowania 
„odebrania Niemcom sił witalnych 1 podstaw 
egzystencji”, lecz także spowodowały falę 
obłudnego oburzenia na... zaborczość fran­
cuską, chociaż rząd niemiecki uważał przed 
tym za rzecz zupełnie słuszną i usprawie­
dliwioną aneksję pod Oberherrschaft nie­
miecką Belgii i wybrzeża Francji aż po Bou­
logne.

Prawdziwą „ścianą płaczu” dla Niemców 
stał się Wersal. Narzekaniom na bezwzględ­
ność zwycięzców nie było końca. Lamen­
tom towarzyszyło rozdzieranie szat nad lo­
sem Rzeszy zwłaszcza wówczas, gdy przy­
znano Polsce malutki skrawek Śląska, bez 
którego Niemcy miały popaść w ruinę, nie 
zapłacić odszkodowań i „wywołać w Europie 
katastrofę społeczną”. Biadolenia te wspie­
rał chór cudzoziemskich polityków i ekono-

i mistów pod batutą najbliższego doradcy e- 
konomicznego Lloyd George’a, wybitnego

Jak wynika z wiadomości podanych ekonomisty sir J. M. Keynesa — sekretarza 
przez stację lotniczą W Caracas, W wy- królewskiego Instytutu Ekonomicznego, 
padku tym miało zginąć 21 uczniów7 
3 profesorów i 2 pilotów.

Amerykanin próbuje pobić 
rekord szybkości na samolocie

Nowy Jork. — Milton Reynolds, milioner 
amerykański, wyleciał w sobotę z Nowego 
Jorku na pokładzie bombowca, zamienionego 
na samolot cywilny, w zamiarze pobicia re­
kordu szybkości, ustalonego w 1937 r. przez 
Howard Hugues'a.

Hugues wykonał lot naokoło świata w 
przeciągu 191 godz. 14 minut 10 sekund.

Próby now’ego bombowca 
amerykańskiego

San Diego (Kalifornia). Najcięższy
najszybszy bombowiec amerykański „Vul- 
tex B-46" rozpoczął wykonywać loty próbne 
w dniu 3 kwietnia br. Jest to nowy typ sa­
molotu, uzbrojonego w 4 motory. Szybkość 
trzymana jest w tajemnicy.

Specjalnością tego bombowca jest auto-

Sir Keynes wtórował Niemcom, że „bez 
śląska Niemcy ostać się nie mogą", że nie 
uiszczą reparacyj, że wreszcie „raz ukształ­
towanych organizmów gospodarczych nie da 
się sztuczną, polityczną granicą przekształ­
cić na inne twory polityczne" zdolne do ży­
cia.

Do tego rejestru klęsk i plag dołączył 
później jeszcze Hitler starą tezę ks. von 
BUlowa o braku „Lebensraumu" — i cóż 
się okazało?

Oto „biedne Niemcy" ostały się, katas­
trofy społecznej na Europę nie sprowadziły 
i jakoś egzystowały do 1939 r. bez „Lebens­
raumu". Wprawdzie nie zapłaciły odszkodo­
wań, ale tylkp dlatego, że wołały pieniądze 
przeznaczyć na zbrojenia i żyjąc dostatnio 
przez kilkanaście lat po Wersalu zdołały 
równocześnie tak się uzbroić, iż już w 1939 
r. znów zagroziły całemu światu. Zaiste,

Mimorhodrnt

Podatkowe kłopoty

cher przemawiać miał 26 i 27 kwietnia matyczna wyrzutnia bomb. Może wyrzucić 
PolotvnamA francuskie za- cały ładunek w jednej sekundzie. Wyciągnię-

„biedne Niemcy” I...
A teraz widzimy to 

W dutkę von Bulowa, 
manna i Hitlera dmie 
cher a za uim, Bevin i

Wszystkie proroctwa

wszystko ponownie. 
Rathenaua, Strese- 

obecnie p. Schuma- 
Marshall.

1 biad1'
w Palatynacie. Władze francuskie za­
znaczają, że były i są przeciwne poli­
tycznemu zjednoczeniu Niemiec, wsku­
tek czego każda partia winna działać

eie zaś podwozia wymaga 5 sekund.

na swoim terenie
Proces szefów „Wehrwolfu’’
MONACHIUM. — W rozpoczętym 9-go 

kwietnia procesie przeciw wyższym oficerom 
i szefom tajnej organizacji nazistowskiej 
„Wehrwolfu” stanęli przed sądem: generał 
Wilhelm Dittler, generał Albert Wlczonke, 
pułkownik Ewald Bartel i pułkownik Arno 
Schliefner.

Oskarżeni są o organizowanie ruchu na­
zistowskiego, skierowanego przeciwko a- 
Jiaxickixn władzom okupacyjnym.

W areszcie znajdują się oni od dziewięciu 
miesięcy, schwytani przez policję wojskową 
anglosaską, która wykonała oWawę na czar- 
norynkowców. Był to jednak tylko pre­
tekst. Aresztowania tych wysokich osobisto­
ści trzymane były w tajemnicy, by tym łat­
wiej przeprowadzić ankietę co do całości or­
ganizacji „Wehrwolfu".

FAIRBANS (Alaska). — Pewien spado­
chroniarz amerykański, którego spadochron 
nie otworzył ełę w czasie skoku, został ura­
towany przez swego kolegę, spadającego tuż 
obok. Obaj wylądowali na jednym spadochro­
nie ,tak jak obaj wyskoczyli w tym samym 
czasie.

maehera i jemu podobnych, znane nam są 
aż nadto dobrze jeszcze sprzed pierwszej 
wojny światowej, następnie z okresu jego 
działania. Znamy je wszyscy. Wiemy też, że 
obecne są równie obłudne i kłamliwe, jak 1 
ówczesne.

Wierzymy, \ że bez naszych zachodnich o- 
kręgów przemysłowych Niemcy będą musieli 
obniżyć stopę życiową 1 zająć się uczciwą 
pracą dla utrwalenia egzystencji, ale to

PS'**;

k.

właśnie będzie gwarancją, że troszcząc się 
o chleb codzienny może nie tak szybko jak 
po pierwszej wojnie zaczną znów myśleć o 
nowych zbrojeniach i zbrodniach.

Tereny na wschód od Nysy i Odry stano­
wiły zawsze ciężki orzech do zgryzienia dla 
administracji niemieckiej, bo żywioł polski 
zażarcie walczył o swój byt; pozostawienie 
więc w całości tych ziem przy Polsce od­
ciąży Niemców od poważnych kłopotów, któ­
re tak obszernie przedstawił tajny radca 
dr. Zom, profesor uniwersytetu w Bonn. 
Zresztą niemieccy czołowi kierownicy życia 
gospodarczego niegdyś udowodnili, że prze­
mysł na naszych obecnych Ziemiach Odzys­
kanych jest całkowicie uzależniony od za­
plecza polskiego i ściśle z nim związany. 
Dowody te znajdujemy w dokumentach, z *

dące tu czynnikiem najbardziej kompetent­
nym, kategorycznie stwierdzają, że przemysł 
śląski bez zaplecza polskiego skazany jest w 
pierwszej fazie, na suchotniczą wegetację, a 
z czasem na nieuchronny upadek. Ponieważ 
Śląsk Górny i Dolny stanowią nierozerwal­
ną, wzajemnie uzupełniającą się całość — 
oznacza to, iż cały Śląsk jedynie w ramach 
państwa polskiego ma szeroką perspektywę 
rozwoju: każde Inne rozwiązanie zawierałoby 
w sobie zarodek klęski gospodarczej I znisz­
czenia.

Cytowany wyżej memoriał w dalszym cią­
gu charakteryzuje ówczesną sytuację poli­
tyczną i formułuje postulaty niemieckich 
czynników gospodarczych:

„Musimy wypowiedzieć się także przeciw, 
ko temu, by Polska pozostała państwem cu-których większość była tajna, dlatego też, j . , ,

warto się z nimi poznać, chociaż już i zwy- | n ? ^ez»leżnym od Kiemtec, Austro-Wę-
kłe publikacje zawierają b. ciekawe mate-
riały jak np. „Handbuch des Oberschlesi- 
schen Industriebezirks" wydany z okazji 
XII wszechniemieckiego zjazdu górniczego 
we Wrocławiu pod redakcją generalnego se­
kretarza „Berg und HUttenmtinnischen Ve- 
rein” dr. Voltza, który pisze:

„W najwyższym stopniu zadziwiające jest 
niewątpiwie to, że okręg górno-śląski pomi­
mo swoich, totelkich. bogactxo węglowych, 
pomimo swych dogodnych warunków pro­
dukcji i* pomimo znanego do>onalego ga­
tunku swego węgla wyciągnął z gospodar­
czego rozkwitu Niemiec nierównie mniejsze 
korzyści niż okręg Ruhry, a skutkiem tego 
pozostał w swoim rozwoju za tym okręgiem 
daleko w tyle’’.

Słuszność tego twierdzenia uwypuklają da­
ne dotyczące zużycia węgla w Berlinie, w o- 
kresie 21 lat, gdzie stale wzrastała konsum. 
cja węgla westfalskiego i... angielskiego na 
niekorzyść węgla śląskiego; np. w r. 1890 
spotrzebowano 84.228 ton węgla westwal- 
skiego, 105.894 ton węgla angielskiego i 
1.021.220 ton śląskiego, gdy już w roku 1911 
cyfry te przedstawiały się wprost rewelacyj­
nie: żużyto mianowicie węgla westfalskiego 
265.097 t. (wzrost o 314 proc.), angielskiego 
813.286 ton (wzrost o 768 proc.), a śląskie­
go już tylko 778.278 t. tj. blisko 25 proc, 
mniej! Nic więc dziwnego, że przemysł śląski 
zostawał „daleko w tyle” jeśli w centrum 
Niemiec zużycie węgla śląskiego wciąż 
zmniejszało się i jedynym poważnym od­
biorcą było terytorium, noszące dziś nazwę 
Ziem Odzyskanych, oraz Poznańskie, b. Kon­
gresówka 1 Małopolska.

Zaniepokojone niemieckie sfery gospodar­
cze na Śląsku usiłowały znaleźć jakieś wyj­
ście z trudnej sytuacji i znalazły je: poglą­
dy swe przedstawiono ówczesnemu kancle­
rzowi ks. von Bethmann - Hollwegowi w sze­
regu memoriałów, oznaczonych uwagą 
„streng vertraulich”.

Memoriał z. datą 3.IX.1916 r. nr. 1378 o- 
pracowany przez Stow. Górniczo - Hutnicze 
powołuje się na wstępie na poprzednie me­
moriały, z których wynika, że

„dla górnośląskiego przemysłu górniczego 
i dla całego niemieckiego życia ekonomicz­
nego byłoby rzeczą nadzwyczaj ważną 
gdyby były przyłączone do Rzeszy niemiec­
kiej przynajmniej tereny graniczące ze Ślą­
skiem, a szczególnie powiat Będzin oraz czę­
ści powiatów olkuskiego, częstochowskiego 
i toleluńskiego”.

Dalej czytamy:
pożądane, by również po założeniu nieza­

leżnego państwa polskiego pozostawione by­
ły hutom śląskim nabyte przez nie prawa, 
szczególnie zaś, by huty śląskie miały prawo 
nabywania własności górniczej na równi z 
obywatelami Polski”.

Podpisali: dr. Williger i dr. Geisenhelmer.
Memoriał Opolski Izby Handlowej z dnia 

24.IX.1916 r. nr. 11563 żąda włączenia Polski 
do niemieckiego obszaru celnego, „zabezpie­
czenia dalszego sprowadzania rud i materia­
łów drzewnych z Polski na Śląsk oraz u- 
trzymania dowozu żywności z Polski w da­
wniejszych rozmiarach”, bo „Polska pod wie­
loma względami grała rolę naturalnego Hin- 
tcrlandu”.

•Powyższe postulaty sfają się bardziej zro­
zumiałe, gdy się zważy, iż cały przemysł 
śląski korzystał z Polski o wiele więcej niż 
z Niemiec. Przecież z Polski przywożono ży­
ta 1 5 razy więcej, jęczmienia 2,5, kartofli 3,5, 
nierogacizny 4, prosa, gryki i strączkowych
roślin 10, drzewa kopalnianego 3, 
brobionego 5, a wreszcie drzewa 
12 razy więcej niż z Niemiec.

drzewa o. 
okrągłego

gier t Rosji. W tym bowiem wypadku Polska
byłaby zdolna nie tylko do stwarzania naj­
większych przeszkód dla gospodarczego 
przenikania przemysłu niemieckiego, lecz 
byłaby również hamulcem dla niemieckiego 
eksportu do Rosji, wobec czego nasuwa się 
konieczność wzięcia to wyłączne posiadanie 
dwóch głównych kolei żelaznych dla wywo­
zu do Rosji: warszawsko — wiedeńskiej i 
nadwiślańskiej przez Dęblin”.

,^.Już ze względów strategicznych — 
czytamy dalej — powiniettby być oddzielony 
od Polski pewien pas pograniczny, który z 
ekonomicznych względów musi być połączo­
ny z Niemcami. Posiadanie przez Niemcy 
przynajmniej powiatów będzińskiego, olku­
skiego, częstochowskiego i wieluńskiego zre­
alizuje widoki pomyślnego rozwoju górno-ślą- 
skiego przemysłu i niemieckiej gospodarki 
narodowejr”.

Wysunięte w memoriałach argumenty naj­
wymowniej dowodzą bezpośredniej zależno­
ści bytu i rozwoju przemysłu śląskiego, a 
więc całego Śląska, od najściślejszego powią­
zania z innymi ziemiami polskimi.

Jak więc w świetle omawianych wryżej do­
kumentów przedstawiają się dzisiejsze ha­
łaśliwe alarmy i wywody niemieckie?

Cały Śląsk i całe Ziemie Odzyskane pozo­
staną przy Polsce, bo były i są polskie, bo 
właśnie „sama natura” złączyła je gospo­
darczo z Polską. I dlatego możemy jeszcze 
raz wyraźnie oświadczyć, że Ziemie Zacho­
dnie „nie staną się już narzędziem imperia­
lizmu niemieckiego, bo w rękach Polski bę­
dą środkiem utrwalenia jej bytu gospodar­
czego, a przez to środkiem obrony przed nie­
mieckim imperializmem i środkiem utrzjona- 
nla równowagi w Europie".

Marshall i Bevin przygotowują 
wyjazd na 1 Ii-go kwietnia

Moskwa. — Zastępcy ministrów spraw za­
granicznych omawiali ęwentualny udział in­
nych państw w przygotowaniach Wielkiej 
Czwórki do następnej Konferencji pokojo­
wej.

Postanowiono, że w razie, gdy przedsta­
wiciel jednego z 18 lub 19 państw (zależ­
nie od tego czy Albania będzie przyjęta lub 
nie), zostanie wysłuchany przez radę Czte­
rech inne państwa, w jego obecności będą 
mogły złożyć oświadczenie ustne; 18 państw 
może jeszcze dostarczyć Wielkiej Czwórce 
przeróżne uwagi, oprócz tych, jakie przesła­
ły już zastępcom w Londynie. Rada Czte­
rech prócz tego może zadecydować dopusz­
czenie przedstawicieli innego jeszcze pań­
stwa w razie potrzeby. •

Marshall i Bevin przygotowują się do opu­
szczenia Moskwy w dniu 18. kwietnia.

Rozmowy brytyjsko - sowieckie
Moskwa. — Rzeczoznawcy brytyjscy 1 so­

wieccy podjęli rozmowy nad przedłużeniem 
angielsko - sowieckiego układu z r. 1942. W 
rozmowach blęrą udział ambasador brytyjski 

sowiecki wiccTpinister. Wyszyński.

Podatek od zarobku, podatek od docho­
du, podatek od mieszkania — z tych i z 
tych powodów. A ty' masz współczynnik 
dwa a może cztery, on nie ma, bo samo- 

'tny, bo ciągle kawalerem. Ty płacisz 
mniej znacznie, a on znacznie tutęcej, ty 
tysiąc najwyżej — on kupę tysięcy...

W tej sprawie pisze do mnie p. Jan Z.
z Salsigne:

„Po preeceytaniu dokładnie i troentnieniu 
„Wskaźnika rodtinnegu”, rrobiło mi aię sła­
bo i natychmiast werwałem do siebie dwóch 
moich najlepsr^ch przyjaciół, Adasia i Fran­
ka.

Zaraz na wstępie Adaś, widząc moja po­
chmurna mine, zapytał:

— Jasiu, coś taki pobladły? Czy ci jest cze- 
brak, to mów natychmiast.

— Tak, mój drogi, brak mi tyeh przeszło 
81 ty^ecy, które zarobiłem w ubiegłym roku, 
a dziś muszę na dodatek balie przeszło 4 ty­
siące podatku.

— To nic wielkiego. Ja zarobiłem przeszło 
IfW tysięcy, nic absolutnie nie kupiłem i 
prócz dziur i powietrza nie innego nie mam 
w kieszeni, a mimo to nie mdleje jak ty. Wszy­
stko poszło na iarcle. /

— Popatrzcie — wskazałem na „Wsknźnik 
rodzinny". Żonaty lub kawaler e jednym 
dzieckiem, dwoma, trzema, czterema itd. ma­
ja współczynniki dwa. dwa i pół, trzy, trzy i 
pól, cztery I wyżej, a my, biedne sieroty, co?...

U nas w Salsigne les Mines i okolicy jest 
sporo kawalerów młodych, starszych i nawet 
starych, ale żaden nie ma ani jednego dziec­
ka... żaden!

Czyżby we Francji miał istnieć jakiś raj, 
w którym bociany przynoszą dzieci nawet ka­
walerom? — pytamy się wzajemnie.

W imieniu własnym i kolegów proszę więc 
o łaskawe pouczenie nas w „Mimochodem", 

■ co 1 jak robić, by nadal pozostać kawalerem
I mieć własne dzieci i na przyszłość nie pła­
cić tak wielkiego podatku.

Adaś mówi, -te jeśli trudno nam będzie zdo­
być chociaż dwa lub trzy na jednego, to mu­
simy się w trzech postarać chociaż o jedno 
dziecko”.

1 Wspólczuję Wam, szanowna Kawalerko 
- ze Salsigne!

Bociany rzeczywiście omijają kawale­
rów, lecz stale krążą około panien. Jeśli 

: jednak kolo takiej panny kręci się kawa- 
( ler, bocian celuje w środek i potem są 

alimenty. Rząd zaś wychodzi z tego za­
łożenia: Jeśli kawalerze płacisz alimenty, 
to słusznie trzeba ci zmniejszyć podatek.

Ponieważ jednak alimenty w obecnych 
czasach są o wiele bardziej słone niż po­
datki/ radzę szanownej trójce zerwać ze 
starokawalerską tradycją. W Salsigne są 
zapewne panny, które każdy ciąg bocia­
nów przyprawia o nostalgię... Ot, nasma­
rujcie cholewki t dalej-że stroić koper.

i czaki a potem przed ołtarz pod świeczki...
1 nim przyjdzie nowy podatek zaczną 
Wam się rodzić „współczynniki”.

i A że to jest okres .bliźniaczków, tro- 
1 jaczków i czworaczków, jest nadzieja zdo­

bycia nietylko zmniejszenia podatku, ale 
i wysokich premii.

Sądzę, że moja rada trafi Wam do 
przekonania.

A nie zapomnijcie mnie zaprosić na we­
seliska!

Sławmond
V_______________________________> •_
Strajki i manifestacje przeciw 

drożyznie we Włoszech
Rzym. — Strajki i manifestacje nie uste- 

ją w niektórych częściach Włoch, pomimo, 
iż rząd przedsięwziął środki, by zahamować 
inflację i obniżyć ceny za artykuły pierwszej 
potrzeby

W Wenecji odbyły się manifestacje w dniu 
9 kwietnia br. na placu świętego Marka 
przeciwko zajmowaniu robotników z innych 
prowincyj Włoch na terenie tego miasta. 
Manifestanci domagali się ponadto rozpo­
częcia ankiety przeciwko Komitetowi pomo­
cy tla robo^nikcw gdzie doszło do nadużyć- 

tV Genui byli partyzanci i starzy komba­
tant? manifestowali przeciwko podrożeniu i 
życia, urządzając tłumny przemarsz przed 
Prefekturą.

W Turynie kupcy grożą zamknięciem skle­
pów, jeśli władze policyjne nie wydadzą ze­
zwolenia 23 ukaranym właścicielom innych 
magazynów na otwarcie ich sklepów.

Wrzenie jest powszechne. Rząd x projektu­
je znieść dopłaty do chleba. którego cena 
podwoiłaby s:ę wskutek tego.

Generalna ofensywa przeciwko partyzantom

Wielkie obławy w Berlinie
Berlin. — Wszystkie 4 policje alian­

ckie wraz z 5.000 policjantami niemiec- 
rozpoczęły w nocy olbrzymią o- 

biawę na złoczyńców, dezerterów i 
czarnorynkowców w stolicy Niemiec.

Stany Zjedn. żywią Niemcy 
120.000 ton mąki amerykańskiej 

dla Niemiec
WASZYNGTON. — Według wiadomości 

pochodzących z kół zbliżonych do amery­
kańskiego ministerstwa Rolnictwa, Niemcy 
otrzymają w kwietniu i maju br. ze Stanów’ : 
Zjednoczonych 120.000 ton mąki. <

Należy przypomnieć, iż Francja otrzyma­
ła zapewnienie amerykańskich czynników, 
iż w tym samym czasie otrzyma tylko 88 
tj’s. ton mąki, a Wiochy 22.000 ton.

Fala wodna porwała 6-let.nią 
dziewczynkę

LONDYN. — W okolicy Reading wpadla 
do Kanału-Kennet 6-letnia Brenda Raw­
lings.

Fala wodna była tak gwałtowna, iż łań­
cuch ochronny wzdłuż Kanału biegnący zo­
stał zalany, a mała dziewczynka nie mogła 
znaleźć oparcia i ratunku. Porwana przez 
wodę, dziwnym trafem utrzymała się na po­
wierzchni wody, a prąd zniósł ją aż 3/4 miii 
w dół od miejsca, gdzie wpadła. Ocalił ją do­
zorca śluzy Purton na czas powiadomiony 
przez inne dzieci.

Wyłowiona Brenda jest 13 dzieckim oca­
lonym przez 61-letniego dozorcę śluzy, któ­
ry pełni służbę na tym posterunku już od 
28 lat. Sam dozorca oświadczył: ,3ak ona 
się utrzymała na fali, to pozostanie dla mnie 
największą tajemnicą”.

Wieśniak hiszpański pwpełnił 
4-krotne morderstwo

Madryt. — W okolicy Martin Munoz, pe­
wien wieśniak hiszpański dokonał mordu na 
4 osobach. Od dłuższego czasu żywił on u- 
razę do pewnej rodziny w tej samej wiosce. 
Gdy 7 kwietnia br. rodzina ta udawała się 
na przedstawienie, wieśniak napadl na idą­
cych i strzałami z rewolweru zastrzelił ojca, 
syna, ich zięcia i zranił córkę.

W przystępie napadu szału zastrzelił nie­
chcąco własnego brata i strzelał do ostatnie­
go pocisku w rewolwerze.

Całkowity bilans tej masakry wynosi 4 
zabitych, dwóch rannych, w czym jeden eę- 
dzia śledczy wiejski, który nadbiegł, by roz­
broić niebezpiecznego mordercę.
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(Photo- „FrRnce-Ćlfchłs’') 
Król duński, Krystian 
poważnie zaniemógł.

(Photo: „France-CIich#«"> 
Rządy objął najstarszy syn króla, 

Fryderyk.

Inny memoriał Opolskiej Izby Handlowej 
(z lipca 1917 r.) podkreśla, że „z kwestią 
polską jest związany interes nie tylko G. 
śląska, lecz i interes całych Niemiec...

„Przy niedogodnym położeniu górnoślą­
skiego obwodu przemysłowego Polska pozo­
stanie dla jego rozwoju gospodarczego w 
przyszłości nadzwyczaj ważnym a nawet — 
można powiedzieć — niezastąpionym czyn­
nikiem. O de by kraj polski nie mógł być 
przez czas dłuższy wykorzystany przez G. 
Śląsk, to przemysł śląski musiałby utknąć 
(śtocken), a jego wartość dla odbudowy i 
rozwoju państwa niemieckiego będzie się 
zmniejszała”.

A więc niemieckie sfery gospodarcze, bę-

Ateny. — Dnia 9 kwietnia rano armia 
rządowa pod dowództwem generała Demtriu- 
sa Yadzisa .szefa 2 13 armii, podjęła ofen­
sywę generalną przeciwko partyzantom 
greckim w Macedonii j Tessalii, gdzie gene­
rał Markos skupił swe siły.

Przeciwko partyzantom zostało zaangażo­
wanych 30 tys. armii regularnej, 30 tys. od­
działów policyjnych i około 20 tys. innych 
wojsk pomocniczych. Razem rząd grecki 
podjął walkę, mając do swej dyspozycji oko­
ło 80 tys. żołnierzy.

Przygotowania przeprowadzane od dłuż­
szego czasu wskazują, iż rząd grecki zamie­
rza zlikwidować ruch powstańczy, który nie­
pokoi kraj od grudnia 1944 roku.

Wcześnie rano w środę samoloty rządowe 
rzucały ulotki na obszary zajmowane 
przez partyzantów. Ulotki informują ludność 
cywilną o rozpoczęciu ofensywy i wzywają 
ją do opuszczania dróg i ulic w miastach.

Generał Yadzia, dowódca wojsk rządowych, 
wydał do swych wojsk następujący rozkaz 
dzienny: „Naprzód! Niech Bóg będzie z na­
mi, zgniećcie buntowników. Cała Grecja was 
śledzi i oczekuje z zaufaniem powrotu do 
spokoju i ładu".

(Ciąg dalszy)
— Świat się przewraca, szlachetni 

panowie!
— A do kądzieli, do dziecek!
— Za dużo mają swobody!
— W. domu żadna by pary z gęby 

nie puściła, a tu co im się zachciewa!
— Samiśmy temu winni, sami, u- 

chwalając co ino, że są krzyżowcami 
jak my..,.

— Ależ one o tym jeszcze nie wie­
dzą!

— Cóż z tego? Takie słowa rozcho­
dzą się jak zaraza!

*—Porwie się czapla z Kalateryj- 
skiego kraju i spadnie na dolinę Ga- 
bęs... obaczycie! Obaczycie!

Omer Guillebaut zadowolony zaciera 
kościste ręce, śmiejąc się śmiechem 
podobnymi do skowyczenia. ^szystko, 
co się dzisiaj dzieje, potwierdza jego 
maksymy- Reszta nie może nadal po­
hamować wesołości. Tylko Rajmund 
jest siny z gniewu. Czy Elwira osza­
lała? Skąd jej przyszło do głowy mie­
szać się do nie swoich spraw, nor- 
mandzkich spraw?! Co za wstyd, żeby 
jego cna, dumna żona ujmowała się 
za ladacznicami, którym można życie 
darować, ale nie można się z nimi za­
dawać !

Nawet biskup jest zaskoczony i nie­
zadowolony, a Swenon schował się za 
plecy swych wojów, jakby go nie było 
wcale.

'Zofie Kouak

POWIEM

La Ferriere stoi zmieszany, nieszczę­
sny, choć nadrabia miną. Z dobrego 
rodu, niedługo mający być pasowany 
na rycerza, obawia się, że ta chwila o- 
śmieszy go na całe życie. Każdy, każ­
dy zapamięta, że la Ferriere posłował 
od niewiast! Babski poseł — zostanie 
jego przydomkiem na zawsze.

Na szczęście biskup nie uważa tej 
sprawy za żartobliwą.

— Idźcie — powiada do posła -— 
rzec szlachetnym paniom, że zebrany 
tutaj sąd wydał już miłosierny i spra­
wiedliwy wyrok. Podsądne nie będą 
karane śmiercią. Posłanie szlachet­
nych pań nie miało na ten wyrok ni­
jakiego wpływu i mieć by nie mogło....

Ze szczerą ulgą poseł odchodzi. Ze­
brani patrzą na Ademara de Monteil 
ze zdziwieniem. Jak to? Miasto wy­
śmiać szalone,' odpowiedział, karcąco 
wprawdzie, lecz poważnie, jak się od­
powiada wojom? Nie odesłał do prząś- 
licy i garnków? Co się dzieje?! Co się 
dzieje?! Jakieś nowe czasy nastają,

Flandrii nazwał ślubowanie niewiast 
jednym ze ślubowaniem mężów, a nie­
wiasty ślą poselstwo do rycerzy jak do 
równych?!

Kiwając głowrami nad tym dziwacz­
nym i złowróżbnym zdarzeniem, rycer­
stwo rozchodzi się powoli. Podsądne 
idą sznurem za kapelanem, który ma 
im naznaczyć pokutę kościelną, godzi­
ny leżenia krzyżem, samotności i mil­
czenia. O, jakże są szczęśliwe, jak Bo­
gu dziękują! Z tego wszystkiego, co 
się w koło nich działo, mówiło, nie za- 
biją, nie napiętnują, nie wypędzą na 
pustynię, na pożarcie lwom... Ze szczę­
ścia, z wdzięczności, gotowe uczynić 
wszystko, co kto zechce. Czy krzyżem 
leżeć, czy oddać się każdemu, który 
zapragnie. Za to życie! Za to życie!

ROZDZIAŁ III.
Na krewędzi świata żywych

Snem, majakiem z innego życia czy 
rzeczywistością jest wspomnienie; że
niegdyś, słyszało się nocą monotonny

Całkiem nowe, inne czasy? Książę plusk deszćzu spływającego po mu-

rach. Krople stukają o miedzianą bla­
chę... Warkocze słoty, chybkie strużki 
wody szeleszczą w rynnach, padają... 
padają... Nasiąkła wilgocią ziemia pa­
chnie jak świeżo rozkrojona kromka 
razowego chleba. Niskie chmury zale- 
gdy niebo, czepiają się opieszale wie­
życy kasztelu, leniwie kładą swe bure 
wełny na wzgórzu... Ciurkiem sieje się 
z nich woda.-, woda...

..Wszędzie woda... Można ją pić do 
woli, można się nią zalać, zachłysnąć, 
zapoić... Można kąpać się w niej, bro­
dzić, pluskać, chlapać... ' pryskać...

.-.Woda... s

...Czy snem wspomnienie krótkich 
letnich burz, strząsających pył z liści 
perlistą ulewą? I czy snem najniepra­
wdopodobniejszym ze wszystkich, że 
tego nikt za cud nie uważał?! Co za 
zdarzenie, że deszcz pada?! Cóż nie­
zwykłego, że woda pędzi w wezbranym 
strumieniu? Cóż za dziw, że wielkie 
rzeki Loara, Ren, Dunaj lub Odra to­
czą swe ciężkie fale bez pośpiechu?...

...Któż to cenił, któż się tym cieszył, 
zachwycał ?...

...Jeziora, stawy, źródła, krynice, 
zdroje, — zalewy, łachy, sadzawki, rze­
ki, rzeczułki, strumienie, strugi, poto­
ki. siklawy, rowy, bajora, ruczaje, stu­
dnie, kałuże...

fCiąg dalszy nastąpi^, -

. W operacjach weźmie udział również lot­
nictwo, by zwalczać partyzantów i ich obser­
watorów, którzy na czas informują, swe od­
działy, powodując rozpraszanie się większych 
sił. Utrudnia to bardzo podjęcie większych 
operacyj przeciwko nim.

Marynarka staje również do dyspozycji 
generała Yadzisa. Minister marynarki grec­
kiej, Sofokles Venizelos udał się do Volos, 
gdzie w towarzystwie amerykańskiego atta­
che morskiego przeprowadził inspekcję.

Rzecznik sztabu greckiego podał do wia­
domości, iż w miarę, jak będą rozwijały się 
operacje, będą odbywały się regularne kon­
ferencje prasowe, na których dziennikarze 
utrzymywać będą bezpośrednie informacje.

Z punktu widzenia polityki międzynarodo­
wej, to nagłe przejście rządu greckiego do 
ofensywy jest podyktowane poparciem, ja­
kiego udziela Grecji Ameryka od chwili słow­
nego wystąpienia Prezydenta Trumana.

Jak twierdzi „Figaro" z 10 kwietnia br. 
„Rosja będzie zwalać całą odpowiedzialność 
na Stany Zjednoczone za nową politykę re- 
Presyj, jaką podjął rząd grecki przeciwko 
powstańcom .W rzeczywistości wydarzenia w 
Grecji będą dowodem sił, jakie stoją za rzą­
dem greckim i za partyzantami, oraz gry 
jaką uprawiają Amerykanie i Rosjanie w 
Grecji".

Zatarg albańsko - brytyjski 
przedłożony Trybunałowi 

Między narodowemu
LAKE- SUCCESS.—- Rada Bezpieczeństwa 

większością głosów'postanowiła skargę W. 
Brytanii przeciwko Albanii w sprawę zami­
nowania wód Korfu przekazać Międzynaro­
dowemu Trybunałowi Sprawiedliwości w Ha­
dze. Delegaci Polski i Rosji wstrzymali się 
od głosowania.

Premier bułgarski oskarża 
opozycję o przygotowywanie 

wojny domowej
Sofia. — Premier bułgarski Georgi Dymi- 

troff powiedział w Parlamencie 8 kwietnia 
br., że „jeśli opozycja pragnie współpraco­
wać z rządem, to powinna zaprzestać prze­
szkadzania w Parlamencie, wstrzymać w 
pismach opozycyjnych podżeganie społeczeń­
stwa przeciwko rząlowb zaprzestać konspi- 
rowania".

Zwracajac się wprost do Przywódcy buł­
garskiej partii Rolników, Nikoli Petkowa i 
przywódcy socjalistów Hostii Lulczewa, o- 
śwadczył Dymitroff: „Wy członkowie opo­
zycji pracujecie ńa rzecz wojny domowej w 
Bułgarii. Znamy wasze knowana".

Kierując się w stronę Lulczewa, wołał 
Premier: „Pan daje przedstawicielom zagra­
nicznym wiadomości zniesławiające rząd. Ja 
mam kopie pańskiego raportu".

PRAGA. — Za 10 dni ma być podpisany 
układ z Bułgarią, na mocy którego Czcri 
dostarcza Bułgarii urządzeń potrzebnych dla 
uruchomienia siłowni elektrycznych, 
arian za bułgarski® Mirowx*e/tvtoń kulfon, 
dzy 1 fikórr. •,



Wiktora m.
Hermeneglldy m.
Waleriana m.
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Wieści z Polski
Ratując tonące dzieci

Bydgoszcz. — W pobliżu IV śluzy na O-

Gloey Czytelników

Dzi6: 
Jutro: 

Pojutrze:

Ceha Dnia
Każdy kraj, każda stolica i nawet 

większe miasta mają swoje osobliwo­
ści nie ty lko w znaczeniu narodowym 
i politycznym, ale także w znaczeniu 
społecznym i oby cza jo wynu Te ostat­
nie nie zawsze są zaszczytne.

Miasto Clilcago słynęło np. z tego, 
iż wychowało wielkich gansterów w 
stylu Al Capone, który był postrachem 
banków i kapitalistów amerykańskich.

W Polsce zasłynęli wieldy bandyci 
zaraz po pierwszej wojnie. Wszyscy 
pamiętają nazwiska: Muchy, Panasia 
i innych przywódców band, których 
działalność wprawiana w zdumienie 
cały kraj. Mucha np. napadał na in­
stytucje i ludzi, zabierając jedynie 
pieniądze. Przed morderstwem jednak 
zawsze się cofał. Zjawiał się tom, gdzie 
się go nikt nie spodziewał, a niejedno­
krotnie zapowiadał nawet swe „wizy­
ty”. Różnym szabrownikom w Polsce 
dzisiejszej nie brak więc wzorów*

Poza tym pojęcie „bandyty” * jest 
dziś bardzo „rozciągliwe”. Wyraz ten 
jest nadużywany szczególnie w pań­
stwach południowej i wschodniej Eu­
ropy. Za bandytę uchodzi często każ­
dy przeciwnik rządu czy reżimu.

W Polsce „bandytami” są „ludzie 
lasu”, z których jeszcze część do dziś 
ukrywa się przed władzami państwo­
wymi.

We wszystkich paiistwach wojna 
zostawiła swoje ślady. Nawet w An­
gl'd przestępczość wzrosła.

Londyn ma także nową „sławę”. 
Oto Scotland Yard walczy od pewnego 
czasu z „little boy’em”, „małymi czło­
wiekiem”, który dokonał już 15 śmia­
łych włamań, wymykając się zawsze 
wszystkim detektywom angielskim. Je­
go specjalnością jest biżuteria kobie-

kołu wydarzył 
wypadek.

Bawiący się
i dziewczynka

się mrożący krew w żyłach

w okolicy kanału chłopczyk 
niestwierdzonego' dotąd na-

zwlska, weszli w pewnej chwili na lód, który 
początkowo utrzymywał ciężar, lecz później 
nagle załamał się. Dzieci wpadły pod lód i 
poczęły tonąć.

Na wszczęty przez przypadkowych świad­
ków nieszczęścia alarm na ratunek tonącym 
pośpiesczył mieszkający w pobliżu miejsca

- ojciec wpadł pod lód 
wypadku ojciec. Lód załamał się jednak pod 
ratującym i nieszczęśliwy ojciec podzielił los 
swych dzieci i również począł tonąć.

Ktoś przytomny zawezwał pogotowie ra­
tunkowe 1 straż pożarną, która po kilku mi­
nutach ofiarnych wysiłków wydobyła spod 
lodu wszystkie nieszczęśliwe ofiary kanału.

Dziewczynka wkrótce odzyskała przytom­
ność i odeszła do domu, jej braciszka zaś i 
ojca odwieziono do szpitala miejskiego na 
Blelawkach i natychmiast poddano zabiegom 
ratowniczym, które po 2 godzinach nie dały 
rezultatów.

Z pogrzebu 
gen. Świer­
czewskiego

Generałowie i człon­
kowie rządu polskie­
go niosą trumnę ze 
zwłokami gen. Karo­
la Świerczewskiego. 
Na pierwszym planie 
marszałek Żymierski 
i wicepremier — min. 
Gomółka. Jak wiado­
mo, Generał zamor­
dowany został z za­
sadzki przez bandę 
ukraińską, w pobliżu 
Sanoka — w czasie 
przeprowadzania in­
spekcji służbowej.

(Photo;. Keystone)

Polska otrzyma rad z Kanady, 
jako* dar IMtHA

Warszawa. — Ładunek radu wartości 
22.500 funtów, dostarczonego z Kanady ja­
ko dar UNRRA oczekiwany jest w Gdyni na 
koniec kwietnia br. na pokładzie statku 
Marchdale’'.

Cały ten ładunek radu będzie wysłany na­
stępnie do Instytutu Marii Curie-Skłodow- 
skiej w Lublinie.

: Sensacyjny proces <-
S.S. Obersturmfuehrera

Ostrów WIkp. — Rozpoczął się tutaj sen­
sacyjny proces Waltera Patemostra SS O- 
bersturmfuehrera, który został w Lignicy 
rozpoznany i przewieziony do więzienia w 
Ostrowie. Jako mąż zaufania Greisera i kie­
rownik Volkssturmu dał się dotkliwie we 
znaki Polakom. O przebiegu procesu podamy 
po wyroku w prasie.

100.000 zł. grzywny dla rzeźników
Leszno. — Starostwo Powiatowe w Lesz­

nie przeprowadziło w tych dniach kontrolę 
u wszystkich tamtejszych rzeźników. Wynik 
kontroli przekroczył wszelkie oczekiwania. 
Stwierdzono liczne wypadki, że ceny pobie­
rane za mięso i przetwory mięsne były 
znacznie wyższe ód cen ustalonych w cenni­
kach. W wyniku rozprawy, przeprowadzo­
nej przed sądem, ukarano dziesięciu rzeź­
ników grzywną w wysokości po 100.000 zł.

Trójka bandycka
Wałbrzych. — Dnia 22 listopada ub. roku 

trzech osobników napadło Szczepana Trębic- 
kiego. Rewizja stwierdziła, że sprawcą na­
padu była, od dawna już grasująca po uli­
cach Wałbrzycha, trójka bandycka, do któ­
rej należeli bracia Smarzyńscy Mieczysław 
i Kazimierz pochodzący z Jaworzna powiat 
Chrzanów oraz T. Sławiński z Brusznika o- 
bok Tarnowa. Bandyci ukrad’.i m. in. zega­
rek przechodniowi o nieznanym nazwisku w 
Gaju obok ul. Niepodległości.

Wyrokiem Sądu Okr. w Świdnicy, Sma­
rzyńscy otrzymali po 4 lata więzienia a Sła­
wiński 2 lata i 6 miesięcy. Na podstawie 
amnestii zniżono im karę do połowy.

Źyjemy na demokratycznej i go­
ścinnej dla nas ziemi francuskiej, my, 
którzy już częściowo zdołaliśmy się o- 
trząsnąć z przeżyć tej strasznej dla 
nas w skutkach wojny. Rodacy nasi, 
którzy przechodzili w stosunku do nas 
istny szał piekła na ziemi, pomimo 
to wytrwali na stanowisku. Oni rów­
nież jak i my, pomimo że żyją w o wie­
le trudniejszych warunkach egzysten­
cji, z wysiłkiem doprawdy ostatnich sli, 
które wydobyli z siebie, dążyli do opa­
nowania sytuacji celem zabezpieczenia 
sobie dachu nad głową oraz codziennej 
strawy.

Pierwszy dowód braterstwa i poczu­
cia obowiązku w tej akcji, wykazało 
Koło Zespołu Amatorskiego „Harfa” 
Escaudain oraz kolonia polska z De- 
nain, która podczas przedstawienia w 
Denain w dniu 30.III. br. samorzutnie 
zwróciła się do sympatycznego preze­
sa p. Pemaka oraz całego zespołu, któ­
ry akcję zbiórki wśród siebie prze- 

' prowadził, ku zadowoleniu obecnej na 
sali publiczności.

I otóż, znowu jak złowroga błyska­
wica, która poprzedza uderzenie pio­
runa, przychodzi do nas straszna w 
swych skutkach wiadomość z naszej 
umęczonej Ojczyzny, iż nie tylko setki 
kilometrów kwadratowych ziemi uro-1 
dzajnej zostało zalane wodą, ale dzie- i 
siątki osób straciło życie, a kilkadzie­
siąt tysięcy osób straciło całkowicie 
lub częściowo dach nad głową i sposób 
zarobkowania na swe codzienne utrzy­
manie, gdyż rola została niezdolna do 
uprawy. W dodatku wały niszczyciel­
skich fal uniosły w swych odmętach 
często żywy i martwy inwentarz, nie­
zbędny do uprawy roli.

Rodacy, czyż mamy tylko tych nie­
szczęśliwych Rodaków darzyć wyrazem 
naszej litości? Nie, po stokroć nie. Mu- 
simy natychmiast przystąpić do akcji 
jak najenergiczniej na ten humanitar­
ny oraz braterski cel i obowiązek wo­
bec naszych rodaków, dotkniętych tym 
nowym nieszczęściem.

Dokładna suma została podana do 
publicznej wiadomości.

Uważam za wskazane, aby dla uni­
knięcia różnych tarć w koloniach i prze 
szkadzania sobie w zbiórce nawzajem,
utworzył się Komitet zbiórki z od 
wiednich i zaufanych ludzi, aby spc te-
czeństwo nasze miało pewność, iż ofia­
rowany na ten cel fundusz dotrze 
szybko do właściwych rąk i będzie 
sprawiedliwie rozdzielony pomiędzy 
powodzian bez żadnych uprzywilejo- 
wań. Pamiętajcie Rodacy o naszych 
braciach, którzy mają oczy zwrócone 
ku nam! Pamiętajcie o ich dzieciach, 
które już tyle nieszczęść przeżyły! Po- 
każmy światu, że przynajmniej w nie­
szczęściu jesteśmy złączeni wspólną 
niedolą.

Proszę wszystkie organizacje pol­
skie wraz z całą Emigracją we Fran­
cji o natychmiastowe rozpoczęcie 
zbiórki.

„Szczęść Boże”
3. Koper

Prezes Był. Czł. P.O.W.N. 
Okr. Valenciennes

Nowe filmy polskie
Warszawa. — W najbliższym czasie ukażą 

się na ekranach następujące filmy krótko- 
metrażowe produkcji polskiej :•

„Nasze Ziemie Zachodnie” — Film obra­
zujący przeszłość i teraźniejszość Ziem Od­
zyskanych, Ich zabytki historyczne i bogać, 
twa naturalne.

Film nakręcony w Dusznikach na Dolnym 
Śląsku, gdzie Chopin dał swój pierwszy pu­
bliczny koncert.

„Rybołówstwo” — Reportaż z życia poi-
skich rybaków nad Bałtykiem.

Rocznica likwidacji krakowskiego 
ghetto

Kraków. — W związku z czwartą rocz-

ca, futra i drogocenne kamienie.
W czasie swego ostatniego występu,

ztożj l ttizytę" w domu ambasadora nlcł Rom,tet żydows]i| zorganizowal aka.
hiszpańskiego w Londynie. | yemię żałobną, poświęconą ofiarom ghetta.

Korzystając, iż wszyscy domowni- Radiostacja krakowska nadała specjalną au- 
cy zajęci byli W salonie lub w innych dycję, poświęconą tragicznej rocznicy.
komnatach, dostał się „little boy” do Rysie w Tatrach
sypialni pani ambasadorowej i „uniósł” Zakopane. — Nadleśnictwo Lasów Pań- 
ze sobą futra, biżuterię i gotówkę na stwowych w Zakopanem komunikuje: że w 
ł,lCTn» k»ot$ dziesięciu tysięcy
tów. | dotychczas jedynie w Gorganach. W Tatrach

Znamiennymi rysem jego charakteru nie były zaobserwowane od 40 lat. To nie- 
jest to, iż nie wywołuje żadnych szme- zwykłe odkrycie 8tano^i J,??***, . . 1'tt. j „i ników zakopiańskich. Przybyły one prawuo-row, me niszczy zamków i „brzydzi”1 - - - - ' •
się zniszczeniem. Nikt go nie widział i 
nikt go nie słyszał. Kradnie, kiedy w 
pokoju obok .jest cała rodzina.

Działa, jakby otoczony czarem lub 
czapką niewidką z „Tysiąca i jednej 
nocy”.

Mieszkaniec Poznania zwycięzcą 
w konkursie muzycznym

Poznań. — W grudniu ub. roku Centr. 
Komitet Związków Zawodowych w Warsza­
wie ogłosił pierwszy ogólnopolski Konkurs 
Muzyczny.

W liczbie sześciu nagrodzonych wśród 199 
zgłoszonych znajdują się dwaj,- mieszkający 
stale w Poznaniu. Są nimi: Bolesław Pora- 
dowski i dr. Jerzy Młodziejowski. Poradow- 
ski otrzymał za swą Simfoniettę” nagrodę 
pierwszą w. wysokości 15.000 zł., zaś Mło- 
dziejowskiegu przyznano nagrodę czwartą w 
wysokości 10.000 zł. za „Dożynki nadwiślań­
skie”, kantatę na solo sopranowe, tenorowe, 
chór mieszany i małą orkiestrę symfoniczną.

Samobójstwo kobiety
Poznań. — Popełniła samobójstwo, wiesza­

jąc się na strychu domu, 37-letnia Gertruda 
Krac, zam. w Ostrówku, pow. Chodzież. We­
dług informacji denatka okazywała objawy 
choroby umysłowej.

□ Przejmowanie majątków rolnych od 
władz radzieckich rozpoczęto na większą 
skalę na terenie Pomorza Zachodniego. Na 
skutek porozumienia zawartego między wła­
dzami polskimi i radzieckimi w najbliższym 
czasie przejęte zostanie około 200.000 ha, 
które będzie można wykorzystać jeszcze w 
okresie siewów wiosennych.

-Lwówek — W miejscowej szkole po­
wszechnej stwierdzono kradzież pieniędzy 
szkolnych w kwocie około 6.000 złotych oraz 
brak w szafie samopomocy uczniowskiej 108 
złotych. Zawiadomione władze Milicyjne 
przeprowadziły dochodzenia, które dały re­
welacyjne wyniki.

Złodziejami okazali się dwaj uczniowie tej­
że szkoły: 12-letni Janusz Turkiewicz i jego 
kolega 11-letni Józef Luźny. Młodociani 
przestępcy nie przyznali się do winy, utrzy­
mując, że w czasie dokonania kradzieży byli 
w innym miejscu, 1 powołują się na świad­
ków. •

Dopiero na skutek przyrzeczenia, że nie 
będą ukarani, przyznali się do winy i opisali 
dokładnie swoje przestępstwo. Obu posłano 
do domu poprawczego.

pierwszy wyjazd górników na wakacje
do Czarnego Lasu

Trzyma się zawsze swojej ulubionej 
metody* „Odwiedza” swoich znajo­
mych jako człowiek, który zna w dro­
biazgach każdy szczegół domu i naj­
drobniejsze zakamarki w sypialniach.

Sławna policja angielska, zwana 
Scotland Yard walczy z niewiadomym

podobnie ze Wschodnich Karpat.
Jednocześnie po raz pierwszy od czasów 

wrojny zauważono również niedźwiedzia. Ten 
„miły gość” przeszedł prawdopodobnie z cze­
skiej strony Tatr.

Odzyskany sztandar 15 PAL
Bydgoszcz. — Piętnasty pułk artylerii lek­

kiej z Bydgoszczy wyruszył na pozycje fron­
towe 26 sierpnia 1939 r.- Wraz z pułkiem 
wymaszerował sztandar. Chorążym był o- 
gniomistrz Drzewiecki.

Pułk brał udział w bojach pomiędzy Na­
klom a Koronowem, później pod Bydgoszczą 
maszerował przez Gniewkowo, pomiędzy Cie­
chocinkiem i Aleksandrowem do Włocławka,
a stąd do Puszczy Kampinoskiej. Tutaj wo- 

włamywaczem tez skutku. Brak jej rozkaz"
widać pomysłowego Sherloka Hol- Leonharta, zakopany a obecnie odnaleziony.
mesa, słynnego detektywa z powieści 
Connan Doylla. Lepiej będzie jednak, 
gdy ludzie staną się ostrożniejsi i po­
rzną lepiej chować swoje kosztowności 
i swoje oszczędności.

Podróże prezydenta Auriola 
do Francji zamorskiej

Paryż. — Prezydent Auriol mówił do 
dziennikarzy o projektowanych podróżach 
do Francji zamorskiej. Nie chcąc przedłużać 
nieobecności w Paryżu, Prezydent podzielił 
podróże na trzy grupy. W kwietniu br. od­
wiedzi Francuską Afrykę Zachodnią; w lip- 
cu Madagaskar, Reunion, Dżibuti i Francu­
ską Afrykę Podzwrotnikową; w końcu stycz­
nia 1948 wyjedzie do Francuskiej Afryki 
Podzwrotnikowej i do Kamerunu, a w okre­
sie Wielkiejnocy 1948. z okazji 100-Iecia 
zniesienia niewolnictwa, uda się na wyspy 
Antylskie.

Wyjazd Prezydenta do Francuskiej Afry­
ki Zachodniej nastąpi 15 kwietnia. Podróż 
morską odbędzie Prezydent na okręcić „Ri­
chelieu”. Prezydentowi towarzyszyć będą w 
podróży: min. Francji zamorskiej, Moutet; 
min. Wojny, Coste-Floret; min. marynarki, 
Jacqulnot; przewodniczący Rady Republiki, 
Monnerville; przewodniczący komlsyj depar­
tamentalnych dla obszarów zamorskich, Jou-
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glas i Rucart. I

Min. Deprrux odwiedzi Algier
Paryż. — Min. spraw wewnętrznych, E- 

douąrd Depreux, odbędzie podróż oficjalną 
po Algierze, w czasie od 10. do 20. kwietnia. 
Minister rozpocznie objazd od Bóne. 11-go 
kwietnia będzie w Konstantynie, 14-go w Al­
gierze, 18-go w Oranie 1 19-go w Tlemcen.

General Borgnls-Deborde* 
przeprowadzi ankietę 

w sprawie wypadków na Mada­
gaskarze

Paryż. — Generał dywizji Borgnis- 
Desbordes otrzymał od ministra Mou- 
tet misję w sprawie zbadania wypad­
ków, jakich widowmią był w ostatnich 
czasach Madagaskar.

Generał ma ustalić odpowiedzialnych 
za te wydarzenia i podać w formie 
rozkazu wojskowego zarządzenia, ja­
kie mają być wydane w celu zapew­
nienia ładu i bezpieczeństwa na wys­
pie.

Obecnie przeprowadza inspekcję na 
Madagaskarze Dimpault, generalny 
Inspektor dla spraw kolonialnych.

Misja więc generała Borgnis-Des- 
bordes będzie uzupełnieniem pracy fa­
chowca politycznego i gospodarnego.

2.000 złotych miesięcznie wynosi renta
z Zakładu Ubezpieczeń Społecznych

Warszawa. — Uchwalono ogólną podwyż­
kę zaopatrzeń emerytalnych i rentalnych.

Wysokość renty, wypłacanej przez Zarząd 
Ubezpieczeń Społecznych od 1.IV.1947 r. wy­
nosić będzie 2.000 zł. miesięcznie oraz doda­
tek na każde dziecko w wysokości 500 zł. 
Wysokość renty z ubezpieczenia emerytal­
nego robotników zrównano z rentą z ubez­
pieczenia pracowników umysłowych.

Najniższa emerytura b. pracownika pań­
stwowego, zarabiającego przed wojną do 200 
zł. wynosić będzie 2.000 zł. z pewną progre­
sją dla rencistów o wyższych emeryturach 
zasadniczych. Ponadto b .pracownikom pań­
stwowym przysługiwać będzie także doda­
tek na dziecko w kwocie 500 zł. Emeryci sa.

morządowi zostali zrównani w prawach 
emerytami państwowymi.

z,

15 tysięcy nowy ch osadników
Katowice. — Z powiatu białskiego w naj­

bliższym czasie zostanie przesiedlonych o- 
koło 15.000 rodzin, głównie na Dolny Śląsk 
1 do województwa olsztyńskiego. Akcja prze­
siedleńcza obejmie obsadę gospodarstw indy­
widualnych, dla tych, którzy posiadają wła. 
sny inwentarz żywy i martwy oraz osadni­
ków na gospodarstwa spółdzielcze. Zatru­
dnieni w charakterze robotników rolnych w 
w majątkach państwowych otrzymają ordy, 
nar a, mieszkanie umeblowane i 500 zł. mie­
sięcznie.

Przygody Rafała Pigułki 1

(Ciąg dalszy) a Helena MNISZEK GE

Raf się xabawia astronoma...
Patrząc w teleskop aż podskoczył, 
gdy na niebieskich, dróg ogromach x 
nagle w trzy gwiazdki utktoil oczy...

■ — Ależ to cudna konstelacja! 
doioód mojego przecież mitu 
i jak najgłębsza moja racja: 
trzy gwiazdki razem wśród błękitu!
— Hurra!... s niebieskich czytam znaków, 
jak w księdze życia i mądrości, 
że moja radość jest w... koniaku, 
choć się Barbarka wścieka, złości!

/ (sl.)

W ołtarzu Chrystus na krzyżu, dużo 
połamanych świec, stare malowidła w 
kurzu i pajęczynach, powietrze iście 
grobowe. Na ścianach tablice stare z 
szarego marmuru z napisami czarny­
mi, zamykające otwory do nisz, gdzie 
spoczywają zwłoki. Z dziwnym uczu­
ciem stałem przed grobem pradziada 
Hieronima. Historia mojej rodziny wy­
dała się tu bardziej ponura i tym o- 
krutniejsza tragedia tego ojca, który 
przez swój feudalizm wypędziwszy z 
domu syna, nigdy go już do zgonu nie 
widział i umierał z tęsknotą do nie­
go, z żalem do siebie, ze skruchą wo­
bec Boga.

Weschnąłem za Jego duszę... Przy­
szły mi na myśl słowa, które od dzie­
ciństwa słyszałem często z ust ojca, 
gdy modlił się z matką i ze mną przy 
ołtarzyku domowym.

„Winy dziadów i ojcó* naszych od­
puść im, Panie, nie zsyłaj do serc na­
szych zawiści ni zemsty, ocal je od 
złych wpływów i podszeptów szatana, 
by dzieci nasze modląc się za nas w 
przyszłości, pamiętały tylko dobro 
czynione im przez nas”.

Przymknąłem oczy i ujrzałem obraz 
z dziecinnych lat, jak granitem wry­
ty w mózg:

Matka moja przed obrazem Ostro­
bramskiej... oczy matki słodkie, wznie­
sione do góry z tak potężną wiarą, z 
takim natchnieniem modlitwy, że be-

..—POWIE&C G

dąc wówczas malcem, zapamiętałem 
wyraz jej oczów anielskich. Obok matki 
ojciec, zawsze z twarzą w dłoniach, za­
modlony, poważny, i ja przy nich sze­
ścioletni brzdąc, ukochany, choć z nio 
słychaną surowością wychowywany je­
dynak. Zastanawiały mnie wówczas 
słowa modlitwy ojca. Jakie to mogą 
być winy dziadów i ojców, czyli jak są­
dziłem wtedy mego właśnie ojca i... 
jak to szatan, znany mi z szopki, no­
szonej po Bożem Narodzeniu, może 
szeptać „skoro on tylko Heroda, zabi­
tego przez kościstą śmierć, ciągnie do 
piekła na widłach”. Wspomnienia tam­
te są dla mnie zawsze drogie, wracam- 
do nich z radosną pieśnią w duszy, bo 
tchną one tym samym czarem, jak na- 
przykład dzwonienie skowronka nad 
polami w krasie pierwszej runi-wio­
sennej.

Obejrzałem wszystkie grobowce 
straszliwie opuszczone.

Na jednym napis: „Ksawery Zato- 
rzecki”.

Nigdzie śladu bodaj starego wieńca, 
nigdzie kwiatka...

Lille. — Jak już donosiliśmy, wy­
dział społeczny upaństwowionych ko­
palń organizuje wyjazdy górników na 
urlopy do Czarnego Lasu, w francus­
kiej strefie okupacyjnej oraz do połu­
dniowej Francji, na Lazurowy Brzeg.

Nasamprzód był zamiar uformowa­
nia w kwietniu specjalnego pociągu, 
który zatrzymywałby się na głównych 
stacjach w okolicy górniczej i zabierał­
by górników, pragnących spędzić ur­
lop w Czarnym Lesie- Projekt ten po­
rzucono ze względu na to, że prawdo­
podobnie nie wielu górników pragnęło­
by już w kwietniu wziąć urlop. Dlate­
go zapewniono sobie drogą zapisów 
pierwszą grupę górników, która w licz­
bie 200, w czym 80 proc, górników, 
zatrudnionych pod ziemią, wyjedzie 17 
kwietnia do Niemiec. Wyjeżdżającymi 
są wyłącznie Francuzi z Auchel, Va­
lenciennes, Bruay, Bethune, Lens. Lie-

vin, Oignies, Douai. Podróżni autoka­
rami przewiezieni będą do Lille, skąd 
nastąpi wyjazd pociągu. Dla cudzo­
ziemców nie zdołano uzyskać pozwole­
nia na wjazd do strefy francuskiej w 
Niemczech. Następny wyjazd do Czar­
nego Lasu nastąpi później.

Większość górników, zapytana, gdzie 
pragnęłaby spędzić urlop, odpowiedzia­
ła, że na Lazurowym Brzegu. Poczy­
nając od początku lata wyjeżdżać bę­
dą na Południe pociągi, uwożące po 
600 osób każdy. Górnicy i ich rodziny 
mieszkać będą w własności wydziałów 
społecznych centralnego komitetu u-» 
państwowionych kopalń.

Ponieważ liczni są górnicy, którzy 
wyrazili życzenie wyjazdu do Paryża, 
zarząd Kopalń zakontraktuje w Pary­
żu hotelr który przyjmowałby górni* 
ków, bawiących na urlopie.

Przemysł tekstylny we Francji
Paryż. — Dla złagodzenia braku de- cję prawie natychmiast po zaprzesta- 

wiz, Francja zamierza wzmóc wywóz niu działań wojennych i osiągnąć stan
towarów tekstylnych. wytwórczości towarów tekstylnych na

Jak podają fachowcy, każdy kg. poziomie przedwojennym. Dlatego za- 
wełny musi być płacony w zlocie albo mówienia ze wszystkich krajów zaczę- 
w dewizach, które można nabyć, sprze-' napływać do Francji, jak za do­
dając towary zagranicą. brych czasów. Odtąd państwa takie,

Przemysł .francuski tekstylny wy- W1°chy, Niemcy i Belgia rozpoczę- 
szedł z wojny prawie nie zniszczony, *v nawet produkować towary tekstyl- 
dlatego Francja mogła podjąć produk- nc.P*?. cłenac^.1 baZ^zieJ. korzystnych, 

& j & t- v । aniżeli to robiła Francja, jesh chodzi 
— IIIH.I. u,,™;.-.o towary drugorzędne. Tymczasem od
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I DZIEDZICTWO
Spytałem o grób księdza Halmoze- 

na?
— A on nie tu, na własne żądanie le­

ży gdzieindziej.
. Poszliśmy aż na koniec cmentarza. 
Skromna mogiła darniną zarosła i wy­
soki dębowy krzyż. Żadnego napisu. 
Dokoła mogiły żelazny, grubo ordze- 
wiały pręt na czterech podporach z 
dużych głazów. Obok ogromna brzoza 
płacząca, gałęzie jej zwisając na krzyż, 
tworzą nad nim rozchwiany szelestny 
baldachim.

— Krzyż i barierę postawiła służba 
zamkowa z Krążą, kamerdyner, boro­
wy i kucharz, ojciec dzisiejszego stan­
greta. Oni podobno i brzozę zasadzili, 
to dawne czasy, ja nie pamiętam — 
rzeki organista...

— A dlaczego tak daleko? — spy­
tałem przykro dotknięty, że mogiłą 
przyjaciela mego pradziada nie zainte­
resowała się babka. \

— To był zakonnik, podobno poku­
tnik, chciał być pochowany pod samym 
murem, ale służba tu wybrała miej­
sce.

Po chwili niemej obserwacji organi­
sta spytał mnie trochę nieśmiało.

— A pan z Krążą?
— Jestem przyjezdny, bawię tam 

chwilowo.
— Słyszałem, że przyjechał Pobóg, 

prawnuk... ostatniego... może to... pan?
— Tak, ja nim jestem.
— To jasny pan obejmuje Krąż w 

dziedzictwo? To i chwała Bogu!... Oto 
się Paschalis stary ucieszy. On czeka 
na Poboga już całe czterdzieści lat...

— Jestem Pobóg, ale nie dziedzic 
Krążą... dziedzicami są państwo Zato- 
rzeccy.

— Jasny pan dziedzic pierwszy był 
w kaplicy grobowej od czasu jak ja tu 
jestem, to znaczy od osiemnastu lat... i 
na grobie księdza zakomnika napewno 
pierwszy raz był ktoś z Krążą, prócz 
służby, od czasu pogrzebu księdza. Tu, 
na te groby nikt z zamku nie przyjeż­
dża.

Było mi przykro...
Dlaczego taki brak pamięci o zmar­

łych u babki? Skąd w tej kobiecie tak 
mało uczuć?...

Przypomniał mi się grób matki mo­
jej w naszej parafii. Jeden snop kwie­
cia otacza ładny pomnik... Wędrówka 
ojca z laską, na górę cmentarną... Ja­
kiż to częsty widok z pól Uchańskich. 
Wszak w tej kaplicy leży nie tylko 
znienawidzony, zda je się ojciec babki, 
Hieronim, ale i synowie, jeden z nich 
ojciec Gabriela. (Ciąg dalszy nastąpi)

kilku miesięcy'jest jedynie zapotrze­
bowanie na towary pierwszej jakości 
na rynkach zagranicznych. Francja 
jest na tym polu nie do pobicia.

Program wywozowy Francji w za­
kresie towarów tekstylnych przewidu­
je, iż Francja, by osiągnąć równowagę 
gospodarczą, musi wywozić 30.000 do 
40.000 sztuk materiałów tekstylnych, 
miesięcznie. .

Oznacza to praktycznie około 800 
ton materiału, na 4.800 ton produko- 
nych przez Francję. Produkcję tę w 
9/10 wykonują fabryki w Roubaix i 
Tourcoing.

Żeby wykonać ten program, potrze­
buje Francja odpowiednich zapasów 
węgla. Tymczasem, jak podają do wią- 
domości czynniki przemysłowe Fran­
cji, należy się liczyć z poważnym 
zmniejszeniem przydziałów węgla dla 
celów przemysłu między innymi dla 
przemysłu tekstylnego*

Ubrania robocze i opony w wolnej 
sprzedaży

Parjż. — Prefekt dep. Sekwany o- 
świadczył, iż ubrania robocze oraz o- 
pony do rowerów wkrótce znajdą się 
w w’olnej sprzedaży.

Głód grozi w Tunisie, 
na skutek czwartego roku suszy

TUNIS. — Rezydent generalny Francji w 
Tunisie przedstawił na konferencji prasowej 
katastrofalne położenie, jakie w środkowym 
। południowym Tunisie powoduje czwarty rok 
suszy.

Szczególnie ucierpiała okolica Sfax, gdzie 
las oliwek rozciąga się na setkach tysięcy 
hektarów. Ludności koczowniczej w połu­
dniowym Tunisie zagraża głód. Okoliczno­
ści powyższe, nawet gdyby warunki atmos­
feryczne w przyszłych latach uległy popra­
wie, dadzą się. odczuć gospodarce tunlsklej 
w ciągu długiego okresu czasu.

Rząd francuski zamierza przedsięwziąć 
szereg zarządzeń w kierunku złagodzenia 
skutków suszy.'

Pól miliona franków zawierała 
paczka kopnięta na ulicy

Angouleme. — Robotnicy, wracający po 
pracy do domu, spostrzegli na drodze pacz­
kę, zawiniętą w gazetę, którą, dla zabawy, 
kopnęli. Papier rozdarł się i wówczas z wnę­
trza posypały się tyalącfrankówkl. Było ich 
555. I wszystkie prawctzhMs-,,
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Skandal winny w Paryżu

Sprzeniewierzono 1 milion litrów7 wina
1 urzędnik wydziału żywnościowego oraz II kupców' 

aresztowanych
Paryż. — Komisarz policji dla spraw eko- znał się do uprawiania niedozwolonego han-

.^ZloXoftojiigr** samochód

12 milionów franków czystego dochodu 
z jednej wyprawy przemytniczej

Paryż. — B. inspektor Prefektury poll-1 tajnej policji. Szajka została aresztowana, 
cji Andre Perron, Rosjanin Sergiusz Verej-I Dalsze dochodzenia trwają.. Jak długo trwa- 
nikoff, adwokat serbski Bronko MiUnovlc ła afera, i ile przyniosła dochodu swym
i hrabia Tyszkiewicz, u- 
tworzyli spółkę „tran­
sportową”, która dawała 
przeogromne dochody.

Raz w tygodniu wy­
jeżdżali pustym samo­
chodem ciężarowym do 
Belgii, wracali zaś z 7 
tonami papierosów, opon 
dętek i kawy.

Przywożony towar 
sprzedawali na czarnym 
rynku 1 każdy z nich za­
rabiał na czysto po każ­
dej takiej wyprawie, 3 
miliony franków.

Przemyt był możliwy 
dzięki oszustwu, jakiego 
dopuścił się Verejnikoff, 
Jako były urzędnik ro­
syjskiego biura repatria­
cyjnego w Brukseli, 
skradł pieczątki i doku­
menty tej misji. Wy­
stawiwszy sobie i swym 
trzem wspólnikom fał­
szywe dokumenty, i 
przebrawszy ich i siebie (Photo t’rancf-Chcne.,
W mundury oficerów ro- Od lewej ku prawej: hrabia Stefan Tyszkiewicz. Włodzimierz Prosnl- 
syjskich, przeprowadzał czenko, Sergiusz Vorejnikoff i adwokat serbski Branko Milinovie. 
„konwój” bez kontroli przez granicę, jako członkom wykaże niewątpliwie śledztwo, 
rzekomo przeznaczony dla uchodźców ro- Do spółki należał również niejaki Włodzi- 
syjsklch, mierz Prosnlczenko.

Oszustwtr to wykryła pierwsza brygada

Niedziela w rozgrywkach PZPN-u Okr. ILens
Po przerwie Wielkanocnej kluby Okręgu Lens 

znów staną na zielonej murawie w przyszłą nie­
dzielę do walki o mistrzostwo i o Puchar P.Z. 
P.N.-u. Sześć klubów stanie na przeciw siebie w 
grach odwrotnych z nadzieją zakwalifikowania 

do półfinału okręgowego o Puchar związkowy. 
Jak wiadomo Gwiazda Lens, dzięki wolnemu, lo­
sowi w ćwierćfinale, jest już pewnym półfinalistą. 
Gwiazda Bully wybiera się w daleką podróż do 
Rapida Ostrlcourt, a Polonia Dourges będzie goś­
ciła u siebie Dianę Lievin Trzecia gra odbędzie 
się w Noyełlea pomiędzy miejscową Wartą i są­
siednim Kurierem Harnes.

Poza tym odbędzie się jedna zaległa gra o 
mistrzostwo Urania Lens — Gwiazda Lens.

Jakie są więc szanse zainteresowanych klubów?
Rapid Oetrlcourt — Gwiazda Bully

Będzie to już czwarte spotkanie pomiędzy tymi 
klubami w bieżącym sezonie. Trzy dotychczas 
zdbytc mecze, dwa mistrzowskie i jeden pucha- 
iowv, umiał Rapid rozstrzygnąć na swoja ko­
rzyść Pierwsza gra pucharowa odbyła alę na 
boleku W Bully i zakończyła się wynikiem 8—2 
dla Rapida. Wystarczy więc Rapidowi osiągnię­
cie wyniku nierozstrzygniętego, ażeby zakwalifi­
kować się do półfinału. Lecz u Gwiazdy chęć 
rehabilitacji jest wielka. Jeżeli atak jej zagra 
tak jak w ostatnim meczu, z Rapidem Lens to 
rewanż powinien udać się i zwycięstwo, a róż­
nica dwóch bramek, może zapewnić Gwiaździe 
udział w półfinale. Sędzia p. Słodowski.

Polonia Dourges — Diana Lievin
Diana już raz w bieżącym sezonie gościli w 

Dourges i wówczas wysoko rozgromiła Polonię. 
Ryła to ale też jedyną porażką, której Polonia 
dotychczas doznała na swym własnym boisku.W 
Pierwszej grze pucharowej, która się odbyła na 
i>oisku w Lievin. Polonia niespodziewanie poko­
nała Dianę w stosunku 4—3. Czy uda jej się .w 
.jree odwrotnej ten nikły awans utrzymać ażeby 
^kwalifikować się do następnej rundy. Własne 
boisko i publiczność przemawiają za tym. lecz 
Dianą napewno z tym nie zgodzi się. Jeżeli wy- 
iMzle w komplecie, to atak jej powinien różnicę 
bramkową szybko wyrównać i zdobyć zwycięską

bramkę zapewniającą Dianie dajszy udział w roz­
grywkach pucharowych. Sędzia p Mtkuslńskl.

Warta Noyelles — Kurier Harnes
Po trzechmiesięcznym niepowodzeniu Warta 

zdomogła się na przekonowujące zwycięstwo nad 
Polonią Dourges. Chłopcy Maksa Walklewicza 
nabrali otuchy i mają nadzieję, że więcej żadnego 
meczu nie przegrają. Czyż więc Kurier Harnes bę­
dzie następną ofiarą Warty? Pół roku temu. Ku­
rier już bawił u Warty. Wtenczas musiał z po­
rażką 4—2 wrócić do Harnes. W pierwszej grze 
pucharowej w Harnes zwyciężył Kurier w inden- 
tycznym stosunku. W niedzielę Warta powinna 
osiągnąć przynajmniej wynik nierozstrzygnięty, 
lub skromne zwycięstwo. Wątpliwe jednak jest, 
ażeby zdołała wyrównać różnicę dwóch bramek 
Prawdopodobnie więc pomimo niedzielnego zwy­
cięstwa Warty, Kurier zakwalifikuje się do pół­
finału. Sędzia p. Ramboult

*
O mistrzostwo klasy A.
Urania Lena — Gwiazda Lens

Należy żywić nadzieję, że mecz ten nareszcie 
odbędzie się. Jest to ostatnia zaległa gra » pierw­
szej serii mistrzowskiej. Była już kilka razy wy­
znaczana, lecz zawsze z tych lub innych powo­
dów odwołana. Gwiazda ma obecnie 18 punktów a 
Urania 17. Obie drużyny są jeszcze w gronie 
kandydatów ligowych. Ewentualne zwycięstwo 
Gwiazdy wysunie ją z czwartego na drugie miej­
scy. w tabeli, Jęcz zarazem odsunie Uranię defi­
nitywnie od brum ligowych. Waiki będzie więc 
zacięta. Chociaż Gwiazda ma większe szanse ;■»*?'- 
cięstwa. to jednak pragnienie rewanżu za wszy­
stkie dotychczasowe porażki, ambicja i prestiż 
lokalny mogą sprawić, że Urania wywalczy przy­
najmniej wynik nierozstrzygnięty. Sędzia p. 
Leśnik.

Jedyny mecz o mistrzostwo klasy B. odbędzie 
się pomiędzy Uranią I Gwiazdą Lens. Biorąc 
pod uwagę ostatnie wyniki obu drużyn, zwycię­
żyć powinna Gwiazda.

A. Mrus.

Urania Lens — Gwiazda Lens
W niedzielę 13. kwietnia gościem Uranii Lens 

będzie silna jedenastka Gwiazdy Lens, która ma­
ny o wejściu do Ligi. Ciekawy ten mecz o mis­
trzostwo odbędzie się o godz. 15-tej na b»*®ku 
miejskim przy Avenue de Lievm. Będzie to ciężka 
przeprawa dla Uranii. Jeśli drużyna , chce się u- 
traymać na swym miejscu w tabeli irowinna wy­
grać. Zbiórka graczy na boisku. Oddziały drugie 
grają o godz. 13-tej.- e e t

Klub sportowy Urania Lens zwołuje swoje pół­
roczne zebranie w niedzielę 13. kwietnia o 
10-tej w sali p Stanina. Bardzo ważne sprawy 
Obecność wszystkich członków pożądana.

Zebranie Rapida Lens
K S. Rapid zwołuje zebranie 13 bin. o godz. 

10-tej w Cafś Joeeph. Ważne sprawy. Obowiązkiem 
wszystkich członków jeet przybyć na powyższe 
zebranie. . . Zarząd.

Z świątecznego turnieju 
Wiktorii Barlin

Sochaux przegrywa na własnym boisku
W czwartek " odbyły się trzy spotkania 

piłkarskie o mistrzostwo II. L4gl zawodow­
ców. Grali pretendenci do I. Ligi Najwię­
kszą sensację była porażka leadera grupy, 
słynnego FC Sochaux, który przegrał po­
raź pierwszy na własnym boisku. Pogromcą 
była drużyna andegaweńska, FC. Angers.

Angouleme potwierdził swą dobrą formę 
w Paryżu, Valenciennes wywalczyło zaś wy­
nik nierozstrzygnięty w Aids.

Wyniki spotkań były następujące:
Aids — Valenciennes 1—1
CA Paris — Angouldme 1—2
Sochaux — Angers 0—2
Po tych rozgrywkach, zaszły poważniej­

sze zmiany w układzie czoła tabeli, która

Wyniki i dnia 7. kwietnia.
Wisła Herein - A. S. Barlin a-l". Wiktoria 

Barlin — Fortuna HaiUicourt 3—0.
W niedziele 13 kwietsia odbędą się finałytur- 

stieju. O godz. 14.30 A. 8. Berlin — Fortuna Hajl- 
lieourt: o godz. 16. Wiktoria — Wisła Ilersin.

Rozdanie Pucharów u p. Herrnetza.
Przebieg z gry Wiktoria — Fortuna HaiUicourt Pomimo wielkiego wiatru była to ładna gra.
Wiktoria, grała z wiatrem i. miała praeY?f?; Bramkarz Fortuny był dobry I dopiero w 44-tej 
minucie z kornera ^wy pomomik Aiitoni Mątw- 
s^ak zdobył 1. bramkę dla Wiktorii. Wynik,—° 
utrzymał sią do przerwy. Po ^er^c„^°^a 
erała z wiatrem i często zagrażała bramce Wik­
torii. Bramkarz Kowalski był w dobrej formie 
j bronił zacięcie W 23 minucie Woinlczak z po­
dania Kubackiego zdobył drugą bramkę dla Wik­
torii a w 28 minucie cały atak Wiktorii, Który 
przeprowadzi,! ładną kombinację zdooył trzecią i 
ostatnią bramkę dnia przez Woźniczaka. Na po- 
ł*wnle zasłużyli bracia Kowalscy, Matuszak Ed­
mund. Szychta, cały atak. Nowak był na boisku 
uajlepsEjmi graesem. *'•

obecnie wygląda następująco:
gier pkt. st. br.

Sochaux 31 48 109— 46
Angoulćme 32 42 70— 42
Lyon 32 42 61— 34
Valenciennes 30 42 52— 32
XlĆ8 ' 32 40 SO— 57
Nantes 31 39 57— 47
Angers 30 38 67— 37
Colmar 32 36 58— 57
Besanęon 32 33 46— 40
Nimes 33 31 54— 54
Avignon "30 31 49— 58
Amiens . 30 31 56— 64
Douai 32 29 52— 53
Troyes 32 29 52— 57
Clermont 32 29 56— 63
CA Paris 32 26 • 54— 62
BĆ zlers 33 25 ' 52— 62
Nice 33 25 42— 62
Toulon 32 24 46— 51
Le Mans. 31 24 48— 77
Perpignan 32 17 45—102
Antibes 31 15 32— 81

U Fortuny HaiUicourt
Zebranie klubu odbędzie się w niedzielę 13. 

kwietnia o godz. 13 w lokalu p. Wróbla. Ważne 
sprawy jak omówienie rocznicy i t. d.

Z powodu meczu w godzinach po południowych 
y? branie rozpocznle się punktualnie.

Wieczorem odbędzie alę zabawa taneczna u p. 
Pawłowskiego (7-ka). Strzelanie do tarczy o na­
grody. Początek o 20-tej

Komunikat Naczelnika Okr. II.
Zw. Sokołów Polskich

Przypominam. 16 dalsza lekcja ćwiąetli na przy­
rządach odbędzie się w niedzielą dnia 13. bm. o 
soda. 11-tej w sali gimnastycznej w Lewarde. 
Wymagany jest strój ćwiczebny i pantofle.. JDndceelc stefa„ _ Xaer. okr. II.

Lille — Bordeaux 
w półfinale o Puchar Francji

W czwartek komisja regulaminowa Fran­
cuskiego Związku Piłkarskiego rozpatrywa­
ła apelację Hawru przeciw udziałowi graczy 
Mustaphy i Krebśii w barwach drużyny 
Bordeaux w grze o Puchar Francji, wy 
granej 5—2 przez Bordeaux.

Komisja, po zbadaniu sprawy i stwierdze­
niu, że gracze ci byli upoważnieni do wy­
stępowania w grach pucharowych, odrzuci­
ła wniosek Hawru.

W półfinale przeto, na boisku w Marsylii, 
spotkają się obrońca Pucharu Lille z jede­
nastką Bordeaux.

Nadesłane
Mistrzostwo Ping-Pongowe w KSMP 

Okręg BUły Mentigny
Wyniki rozgrywek z drugiego święta Wlelka-

nOC}Sallaumlne9 I. — Hąrnea 
MonUgny - Sallaumlnee II. 
Rallauminee I. — Billy 
Harnes — Merlcourt

Po ostatnich rozgrywkach pierwszej 
Lela jest następująca:

serii

Salleumiaes I. 
Harnes 
SalHumines u. 
Montigny 
Billy 
Merlcourt

Gier
4

4

pkt.
9
6
3
U

. ix»$. 
44—14 
35—16 
37—26 
22—27 
21—38

Drugą eeria rozpoesyna się w ni^ielę lS. 4.
Wyznaczone zostały następujące rozg^wki.

Sallaumlne* I : Montlgny - Merł-
<ourt" BaUauniiaeą II. — Billy.

Gos&odąraaml »» StoW*r*y»enl* Wi na
Pl.rxfcrm ", otr.

Echa strasznego zabójetwa w Avesne# la®
Bapaume.

Dupont nie jest zabójcą rodziny 
Charlemagne^ów

Bapaume. — Leopold Dupont, posądzony 
o zabójstwo rodziny Charlemagne’Ow zo­
stał przesłuchany przez komisję śledczą na 
miejscu strasznej zbrodni. Dochodzenia i 
przesłuchania wykazały, że Dupont nie brał 
udziału w morderstwie. Udowodniono mu, do 
czego również przyznał się, dwie kradzieże 
w Vaulx Vraucourt i za nie został areszto­
wany 1 oddany do dyspozycji władz sądo­
wych w Arras.

Tajemnicą okryte jest w dalszym ciągu 
morderstwo rodziny Charlemagne’ów. Poli­
cja prowadzi swe dochodzenia, jednak wo­
bec małej ilości szczegółów, natrafia na wlel 
kie trudności w swym śledztwie.

LENS. — (Kradzież rotveru). — P. Woj­
ciechowi Tabace, zamieszkałemu w Lens, 
skradziono rower na ulicy Quatre Septem- 
bre.

A. G. BADIEH — LENS (P. de C.) 
36. rn® d’Annay (100 m. od Domu Syndykalnego) 
Wielki wybór WMcłkłch artykułów krawieckich. 

Specjalista towarów męskich l damskich. 
Ceny przystępne. Jakość nienaganna. 
Ceny specjalne dla krawców.

— Jeden adres, Jedna firma — 
(30-et)

AVION. — (Wypadek na kopalni). — Na 
szybie 4-tym został ciężko ranny, sztygar 
Rajmund Queva. Rannego przewieziono do 
szpitala w Lievin i poddano opiece lekar­
skiej.

LIKVIN. — Zebranie K. S. Diany odbędzie 
się 13. kwietnia o godz. 10-tej rano w sali p. 
Iwanowskiego (i-go i 2-go zarządu). Uprasza się o 
przybycie kapitanów 1-go l 2-go oddziału oraz 
delegatów drużyn. Zarząd.

ARRAS. — (Samochód w płomieniach).— 
W jednym z garażów miejskich zapalił się 
samochód, służący do przewozu benzjmy. — 
Szofer, nie tracąc przytomności umysłu wy­
prowadził płonący samochód, chroniąc w 
ten sposób garaż przed spaleniem. Ogień u- 
gasiła straż pożarna.

ARRAS. — Internowani z Szwajcarii z 2. DSP. 
Pierwsze zebranie organizacyjne odbędzie się dnia 
20 bm. o godz. 10-tej w sali p. Wilkosza, cafó. 
107. rue Mśaulens. Arras (P. de C.).

Zapraszamy wszystkich internowanych z okolicy 
Związek ma na celu obronę żywotnych Interesów 
z czasów Internowania.

Za Komitet organizacyjny 
Bnrta St. Rudy J.

VENDIN’ LE VIEIL. 8. — Bractwo Żyw Róż 
obchodź! 13-go kwietnia br. 9-tą rocznicę z na­
stępującym programem: O godz. 11.30 Msza św.; 
po południu o godz. 4-tej w sali p. Misztala 
przyjmowanie tow. i gości. Po powitaniu zosta­
nie odegrana sztuka teatralna, na koniec odbę­
dzie iię zabawa taneczna.

Towarzystwa, które z braku adresów nie otrzy­
mały zaproszeń, proszone są przyjąć za zaprosze­
nie niniejsze ogłoszenie.

HARNES. — (Rocznica Koła śpiewu). — Ko­
ło śpiewu „Jedność” obchodzi w niedzielę 13-go 
kwietnia asw4 24-tą rocznicę swego Istnienia Ra­
no o godz. 11 odbędzie się Msza św. za zmarłych 
członków Koła. Otwarcie uroczystości popołudnio­
wej odbędzie się w sali p. Gruchały o godz. 5 
Program uroczystości wielce urozmaicony Na­
stępnie zabawa. — Szan. Polonię z Harnes 1 oko­
licy serdecznie zaprasza Zarząd Koła.

HAILLIC-OTTRT. 6. — Lekcja generalna klubu 
mandollnistów „Celesta” odbędzie się w niedzielę 
dnia 13. bm.^o godz. 11. rano u p. Pawłowskiego 
Obecność 1 punktualność wymagana.

MABLES LES MINE. — Zarząd Koła Polskie­
go Stronnictwa Ludowego zawiadamia wszystkich 
swoith członków, iż bierłe udział w pierwszej 
rocznicy Stow. b. Intern, w Szwajcarii 13-go bm. 
Zbiórka o godz. 15 przed salą p. Lisa.

CARVIN. — KSMP.-ż. urządza zabawę 13-go 
bm. w sali kopalnianej. Początek o godz. 19-tej. 
Zaprasza się miejscową Polonię.

ASTUBIES. — Kwartalne zebranie Stow. Re*. 
1 b. Wojsk. R.P. odbędzie się we wtorek 15. bm. 
o godz. 18-tej w sali Patronażu. Ważne sprawy.

DECHY. —
Uwaga! Rodacy z Dechy

W sobotę 12-go i niedzielę 13-go kwietnia br.
ZABAWA TANECZNA

w Cafe JEAN z udziałem orkiestry „DINO” 
(1006)

AURY. — (Rocznica K.P.H.) — Koło Przyj 
Harcerzy obchodzi swą rocznicę 13 kwietnia br. 
w .,Salle des fetes” na merostwle, na którą za­
prasza rodaków z Auby i okolicy.

Towarzystwa, które nie otrzymały zawiadomie­
nia. uprasza się uważać niniejsze za zaproszenie

Program bardzo urozmaicony. Zabawa tanecz­
na.

KSMP. Żeńskie Okręgu Douai
zwołuje dnia 13. kwietnia zebranie Okręgowe o 
godz. 13.30 w patronażu w Dourges. Obecność 
niezbędna. Ważne sprawy. Zarząd

DUŻY WYBÓR 
wszelkich instrumentów muzycznych 

—s— Dostawą natychmiast —t—
DE BCYCK. 128. Grande Rue - Rnyn*?'

(IS st )

Zebrania na nleds. 13 kwietnia
AVION. — Stew. Bet. 1 b. Wojskowych O lo.30 

u pani Wajstakowej.
ANGRES. — Sekcja CGT o 15 u p. Kroparza.
AUBY. — Koło Bet. i b. Wojsk, o 17 u p

Kaczmarka ____
BILLY MONTIGNT. — OMTUB o 15 u pen; 

Ryńskiej (referat członka z centrali — przynieść 
należy dwie fotografie do deklaracji).

BRUAY EN ARTOIS. — Koło Powstańców 
WLKP o 15 u p. Kukiełczvńskleęo (Powstańców 
nie poeiad&jących zweryfikowania uprasza się 
przynieść książeczki wojskowe).

BRUAY EN ARTOIS. — Stew. Bez. i b. Wojsk 
o 16 w Cercie des Mines, (ważne sprawy).

BRUAY EN ARTOIS. — ZPBURO o 10 w Barze 
Polskim (nadzwyczajne).

BRUAY EN ARTOIS. — ZwU«k Inw. Woj.
B. P. o 15 w Barze Polskim (Wydanie książeczek
inw. ważne sprawy) 

CALONNE LIEVI? OPO o 10 u p. Hecquet.
(ważne sprawy). , „ . . .

CALONNE LIEVIN. — Sekcja przy Syndykacie 
W'olnym (CFTC) o 14 u p. Hecfluet •

DOURGES. -- Koło Inw. Wojennych B. P. o 
10 u p. Katarzyńskiego.

DIVION - LA CLARENCE. ~ Zw. Polaków b 
Ucsesto. B. O. o 10 w sali Boucly. (ważne sprn- 
wy).ESCAUDAIN. — MRNP o 15 u p. W alk lewi cza 
(kwartalne — ważne sprawy — sprawa starców).

FRAIS MARAIS. — Tow. gimn. „Sokół” O 11 
u p. P’aaeckiego. ,, _

HARNES. — Koło b. ezłookuw POWN O lo U 
p. Gruchały, (ważne sprawy). w

HENIN LTETABD. — Sekcja Czeladników Pie­
karskich o 10 w Cafć Alcazar.

HOUDAIN. — OPO O 14 u p. Majchrzaka 
(kwartalne). _ . XLJt,.r.T

LENS, 12-14. — Stow. b. POWN o 15 u p.
Błuszcza. „ .LOURCHES. — Zespół teatr, śpiewaczy „Jed­
ność” o 15.80 u p. Sobeckiego. (Lekcja śpiewu o 
9 MEBJCOrRT SOUS LENS. — KSMP-Ż O 15 w 
Domu Społecznym. _

MEBICOURT SOUS LENS. — Bractwo Kurko-
NOWA DEMOKRACJA

Gdy nie ma»« co Jeść, gdrie epa£ w esyra ehodsić, 
W tym wsxjetkhn istnieje jakaś wyższa racja. 
O, nie mów wtedy, ie jest źle, *e bieda. 
Bo to Jest tylko nowa demokracją.

Wolności nie brak, lees dla swoich tylko. 
Tobie pozoatoje cicha rezygnacja ' 
Nie martw się bracie i to rzece bez znaczenia, 
Wacek jest to dzisiaj nowa demokracja! 

tę ktoś fałszywy wciąż za tobą chodzi. 
Ze, jutro cię czeka nowa denuncjacją, 
Cóż zrobić? — Trzeba się pogodaić. 
Bv bvła jedność i demokracja.

O twoich walkach dzielny żołnierzu. 
Historia ułoży piękne deklamacje, 
Bo przecież walczyłeś za wolność Ojczyzny. 
I o prawdziwą w świeci® demokrację: 

Ody jesteś ni wiecu, nie wolno d mówić. 
Bo zaraz de czeka czyjaś adnotacje. 
No i okrzyki „precz ■ Ueiyetnini”! 
I tn jest właśnie polska demokracje.

Jesteś w P 8.L. — Nie mess głosu i prawa.
Taka Ject teraz spekulacja: 
Jesteś tneiyctą, łendyńczyk i zdrajca 
Tika to jedność, taka demokracja!

"’•ta^a Crete*nletka „Narodowca'' 
z tłollwtller (Rt. Rh?n).

we o 15 u p. Jamrego.
MARŁEŚ LES MINES - AUCHEL. 

gimu ..Sokół” o 10 u p. Lisa.
NOYELLES SOUS LENS. — Tow. ów. Barbary 

o 15 w patronażu (kwartalne rew. o 14.30).

?OEUX LES MINES. — Tow. gimn. „Sokół” 
4 w sali polakiej.

SALLAUMINE8. -- Tew. gimn. „Sokół”

Tow.

o 10
u p. Kudłaszyka.

THIONVILLE. — Stow. Rez. i b. Wojak, o 17 
w Tarerne Ateacienne. (ważne sprawy).

WAZIERS. — Tew. gimn. „Sokół” o 10 u P.
VENDTN LE VIEIL. — ZMP „Grunwald” o 9 

U pani Waszak. (ważne sprawy).

Przypominajmy renmatykom
Osoby cierpiące na reumatyzm, ból nerek, nóle 

w ■ bokach, powinny wiedzieć, że środek przeciw- 
reumatyzmowi GANDOL. uśmierza ból I aprawla 
trwałą ulgę. Jeden proszek GANDOL rano i wie­
czór, a wkrótce boleści ustają, członki nabędą 
giętkości, ruchy itają ale swobodnie jatę. GANDOu 
nie jest stk-jdllwy dla żołądka. 41 fr. 50 pudełko 
20 proszków we wszystkich aptekach. (Vila 846 
P 2970). (29 »t. K)

VALENCIENNES. — Władze francuskie 
w Blane-Mlsseron, praycJra-jtiły podczas 
kontroli podróżnych, w walizce niej. Ta- 
brono Tomiteza, podaj cego się za oficera 
w attaszacle wojskowjTn poselstw a jugo­
słowiańskiego w Paryża, 75 par przemyco­
nych pończoch nylonowych. Tomłtsz został 
aresztowany.

MAUBEUGE. — (Pożar). — W miejsco­
wości Sous le Bois pod Maubeuge, w skład­
nicy opon i dętek, powstał pożar. Ogień 
zniszczył składnicę i materiał w niej nagro­
madzony. Straty są poważne.

Przychwyceni na kradzieży 
dwaj złodzieje wyskoczyli z II. piętra

Parj-t. — Trzej złodzieje włamali się lib. 
nocy cło mieszkania jednego z nieobecnych 
lokatorów przy rue Faubourg Saint Honorć.

Sąsiedzi nieobecnego lokatora, którzy spo­
strzegli przyjście nieznajomej trójki, zaa­
larmowali o włamaniu policję, która pod 
wskazany numer domu wydelegowała kilku 
swych członków.

Na widok mundurów zapanowała wśród 
włamywaczy konsternacja. Dwóch z nich 
nie chcąc wpaść w ręce policji wyskoczyło 
z drugiego piętra na ulicę- 1 zbiegło. Trze 
ciego „ptaszka” ujęła policja. Jest nim 
Belg Maurycy Patour, nie posiadający sta­
łego miejsca zamieszkania. Zbiegłych jego 
wspólników poszukuje policja.

Statek francuski „Londres” 
będzie utrz>inywał komunikację 

Dieppe — New-Haven
Dieppe. - Do portu wpłynął statek „Lon­

dres", który odtąd będzie utrzymywał ko­
munikację pomiędzy Dieppe a angielskim 
portem New-Haven.

Statek ten którego budowę rozpoczęto w 
roku 1940, został .wykończony przez Niem­
ców w 1943 i użyty następnie jako jednost­
ka wojenna do zakładania min.

Statek „Londres” będzie najszybszym, ja­
ki kiedykolwiek kursował na tej linii. Bę­
dzie mógł rozwinąć szybkość 26 węzłów 
morskich I pomieścić 1.450 pasażerów.

TROYES (Aube). — Zsraąd T-wa Pomocy () 
światowej lawladamia, że z przyczyn od T-wa । 
niezależnych zapowiedziany całonocny bal nie | 
odbędzie ulę 12. kwietnia, tylko w sobotę 26 
kwietnia w eali ,,Bourse du Travail". Podając 
powyższe do wiadomości Szan. Polonii Zarząd Pri 
pr «i o ia»kawa pamięć 1 o przybycie.

Ze sekcji teatru. — Pod reżyserią p. Pi-ochs 
Mieczysława zespół amatorski Pomocy Oświato 
wej przeprowadza próby sztuki ludowej w II 
aktach: Swaty l operetki kom. w I. akcie Płacie 
Jagusia śmieje się Jaś. By dać tym sztukom od 
PT- teinie ramy PO stara eję o miejscowy teatr 
(Theatre Municipal), w którym w maju ma 
się odbyć to przedstawienie. Idąc w myśl swego 
hasła „Oświata przez teatr” jak zawsze PO ma 
na uwadze dobro polskości naszej kolonii w 
Troyes. By jednak urzeczywistnić swe zamiary 
musi doznać ze strony kolonii poparcia. Dlatego 
też zwracamy się do rodaków i rodaczek, by 
wstępowali w szeregi T-wa. Zwracamy się do 
młodzieży naszej by przez teatr udoskonalała się 
w- wymowie polskiej. A poza tym jest to też 
miła Umysłowa rozrywka. Próby odbywają się có 
wtorek i czwartek wieczorem we własnej siedzi 
ble. Wreszcie zwracamy się do naszych rodaków 
naturallzowanych by udziałem swym w naszyn 
Towarzystwie pomogli w pracy Pomocy Oświato 
wej. Michalika, sekretarka

GRAND QUEVILLY (S. Inf.). — Koło tea- 
tra ne urządza przedstawienie w dniu 20. kwie­
tnia w sali patronażu, rue Andrś Caban w Grand 
Quevllly. Wszystkich rodaków i wszystkie rodacz­
ki uprzejmie zapraszamy. Zarząd. •

CIIABLEVTLLE. — Zebranie OPO odbędzie się 
20. bm. o godz. 14 w sali przy rue Moulin - 
Ważne sprawy. -

LAON. — Przykry wypadek wydarzył się 
w Athies sous Laon w rodzinie p. Bernar­
din. «Przy manipulowaniu rewolwerem, co 
do którego sądzono, że jest rozładowany, 
padł niespodziewanie strzał I kula ugodziła 
p. Bernardin, kładąc go trupem na tniejscu

AMIENS. — Szofer Bontemps poniósł 
śmierć w wypadku samochodowjtn w Flen- 
vtllers-

Samobójstwo li-letniego chłopca
Dijon. — Rajmund Martenot, lat 11, za­

mieszkały w Lantenay, popełnił samobój­
stwo przez powieszenie.

Powody samobójstwa nie są znane Dodać 
tylko wypada, że przed rokiem skończyła sa­
mobójstwem jego starsza siostra.

Lekarz, który został wezwany do stwier­
dzenia śmierci zabronił pogrzebu i specjał 
na komisja sądowo - lekarska zajęła się 
sprawą.

LIMOGES. — W niedziele 13. kwietnia o g. 1' 
odbędzie się zebranie koła ZO i RB w eall p-rzj 
rue Francois Chenie 47.

Garnizon indochiński w Carcassonne 
odmówił opuszczenia koszar

Carcassonne. — Naczelne władze wojsko­
we zdecydowały przeniesienie garnizonu in- 
dochińskiego z Carcassonne do innego mia­
sta. Indochińczycy odmówili i w dniu, w 
którym mieli opuścić koszary, zabarykado­
wali się w nich. Wysłani parlamentariusze 
nie zdołali ich również przekonać o koniecz­
ności zastosowania się do powziętej decyzji 
władz- „Strajk" trwał. W czwartek rano 
silne oddziały żandarmerii wojskowej wkro­
czyły do koszar. Indochińczycy, wezwani do 
wykonania orzymanego rozkazu — opusz­
czenia koszar, odmówili. Tylko jednostki 
wyszły, przyczym dwóch z nich w skoku z 
piętra na dziedziniec, rozbiło się o ziemię. 
Opornych wojskowych zmuszono do podda­
nia się gazem łzawiącym.

Wieczorem w czwartek, wszyscy opuścili 
Carcassonne.

Czterech rannych w wypadku 
samolotowym w Talonie

Talon. — Na lotnisku Tuers — Plerrefen 
rozbił się samolot Czterech pasażerów zo­
stało rannych. Przyczyny katastrofy nie są 
znane.

Pożar w magazynie owczych skór
Marsylia. — W składnicy owczych skór, 

mieszczącego się przy molo Madrague, pow­
stał pożar.

Ogień, podsycany przez silny wiatr, przy­
brał odrazu groźne rozmiary... Portowa straż 
pożarna ugasiła pożar po godzinnej akcji 
ratunkowej.

Wysokość strat nie jest narazie jeszcze 
znana.

Setki milionów fałszywych dolarów
Niceo. — Trzech inspektorów amerykań­

skiego wydziału kryminalnego (Criminal 
Inwestigation Departament) przybyło do 
Nicei i poszukuje bandy fałszerzy pienię­
dzy, którzy wypuścili w obieg moc fałszy­
wych dolarów.

Śledztwo rozpoczęte przed kilku dniami w 
odcinku San Remo-Vintimille doprowadziło 
do wykrycia kilku pośredników bandy. Po­
licja amerykańska jest obecnie już na tro­
pie głównych fałszerzy.

Według przypuszczeń, banda wypuściłs 
w obieg kilkaset milionów dolarów, które z 
Lazurowego Wybrzeża poprzez granicę wło­
ską przedostały się do innych krajów i „za­
lały" nieomal całą Europę.

FEIGNE9. — Z^brinl* OPO odbędtle rlę 30 
kwietnia o 14-tej w snli mąroę^ą w IM- 

i gnte*. x

nomocznych p. Ceugnart wydał nakaz are­
sztowania 11 kupców za sprzeniewierzenie 
1 miliona litrów wina. Aresztowani przy­
znali się do winy i wyznali, że bony, umoż­
liwiające im nabycie taniego wina, wysta­
wiał im urzędnik wydziału aprowizacyjnego, 
Georges Archambault.

Archambault został aresztowany. Przy-

dlu bonami, który według dotychczasowych 
obliczeń, przyniósł niesumiennemu urzędni­
kowi, milion franków dochodu.

Dochodzenia trwają W aferę zamiesza­
nych jest jeszcze większa liczba osób. Zo­
staną one przesłuchane 1 według niepotwier­
dzonych wiadomości, należy się spodziewać 
dalszych aresztowań.

Wiadomości z Belgii
lTroezystośó poświęcenia sztandaru

Oddziału Zw. Polskę w Montigny sur Sambre
Dnia 7. kwietnia b.r. odbyła się piękna 

uroczystość poświęcenia sztandaru Oddziału 
Zw. Pol. w Montigny sur Sambre. — Dzień 
ten święcił cały Okręg Charleroi, do którego 
Oddział ten należy, albowiem wszystkie od­
działy Zw. Pol., Koła Polek, Harcerstwo i 
Organizacje Młodzieżowe wzięły udział w u- 
roczystości ze sztandarami, zarządem Okr 
i Centralą na czele Przybyły również Tow 
Pomocy Polakom z Brukseli, organizacje bel­
gijskie ze sztandarami, przedstawiciele dy­
rekcji kopalń i fabryki Nouvelle Usine, du­
chowieństwo polskie i belgijskie oraz nau- 
czycle’stwo.

Przedpołudniowy program rozpoczął się 
Mszą św. w kościele parafialnym, do które­
go udano się pochodem z sali St. Valentin 
Kościół był zapełniony Polakami z całego O- 
kręgu Charleroi i licznie przybyłymi Belga­
mi miejscowej parafii. Poświęcenia sztandaru 
dokonał ks. Rektor J. Przygoda w asyście 
kilku księży belgijskich polskich. Akt po­
święcenia był nader podniosły i uroczysty 
Po Mszy św. powrócono na salę. Odbyła się 
fotografia, po czym nastąpiły liczne przemó­
wienia w języku polskim i francuskim. Po 
zakończeniu przemówień zarządzono przerwę 
obiadową.

CHATEIJWEAU. — Wspomnienie po­
śmiertne. — D nia 5 kwietnia b.r zmarł w 
Chatelineau znany na tut. terenie od kilku­
nastu lat działacz społeczny Bolesław Sto­
dolny. Osierocił żonę i czworo drobnych 
dzieci. W zmarłym Okręg Charleroi traci je-' 
dnego z doświadczonych pracowników kultu­
ralno-oświatowych i szczerego kolegę - przy­
jaciela. Niech mu ta ziemia belgijska lekką 
będzie. Cześć Jego pamięci! (—)

Program popołudniowy wypełniono wystę­
pami dzieci, młodzieży i harcerzy. Dzieci 
szkółki w Montigny deklamowały piękne 
wierszyki. Młodzież z Dampremy wykonała 
w strojach naiadowych taniec „Kujawiak". 
Ta sama młodzież wystąpiła następnie z do­
brze wyreżyserowaną sztuką p t. „Kajcio”.

Harcerze z Chatelineau, po udanych insće- 
n zacjach harcerskich i śpiewach wykonali 
taniec góralski „Zbójnicy" który podobnie 
jak „Kujawiak* by? miłą niespodzianką Wy­
stępy dzieci, młodzieży i harcerzy stały na 
bardzo wysokim poziomie technicznym.

Odśpiewaniem hymnów polskiego 1 belgij­
skiego zakończono akademię, podczas której 
zanrast wbijania gwoździ pamiątkowych do 
drzewca sztandaru goście wpisywali się do 
pamiątkowej ks'ęgi specjalnie na ten cel spo­
rządzonej.

Po rozejściu się większej części publicz­
ności, pozostali w sali liczni członkowie za­
rządów innych oddziałów oraz księża Bel­
gowie z proboszczem miejscowej parafii na 
czele uczestniczyli w pogadance o zwycza­
jach polskich śpiewano i deklamowano do­
datkowo dla tych sympatycznych przyjaciół 
Polaków. (—)

LTEGE. (Krwawa bójka). — Dwóch 
Włochów Franco Riva i Andria Bormida, obaj 
zamieszkali w Liege, napadli nocą 1 pobili 
ciężko, jednego ze swych rodaków Z nadej­
ściem policji, obaj napastnicy zbiegli.

BOUSSOIT. — (Nieszczęśliwy wypadek w 
kopalni). — W szybie Garenne w Maurage, 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi przy pra­
cy górnik Abel Charchar Rannego wywie­
ziono natychmiast na powierzchnię i prze­
wieziono do najbliższego szpitala

MAGNY -en-VEXIN. w kwietniu 1947 r

Pognęb 
narca br.

W smutku pograOona 
ZONA Z DZIEĆMI 

odbył sIq w poniedziałek 17-go 
w Magny-en-vexin.

j czym zawiadamia w 
irzyjaclół i znajomych

Dnia 13-go marca 1917 r. zasnął w Bog 
k) krótkiej chorobie, mój najukochańs 
viąż, nasz drogi Ojciec. Teść i Dziadek 

ś.p. Franciszek FORY6

St. BRON1ARZ c
Ekspert Tłumacz Przysięgły przy Sądach * 

5 BIURO TŁUMACZEŃ OFICJALNYCH 5 
35, rue Charles Marlard — Telefeu 234 a

BRU A Y-EN-ARTOIS (P. de C.) 
PRZYJMUJE CODZIENNIE J

Tłumaczenia wszelkich dokumentów do ŚLUBU 8 
NATI RALIZACJI, RENT i t p Sprawy SA- * 
DOWE i HANDLOWE oraz ROZWODY CY- b 
WILNE - PEŁNOMOCNICTWA - RÓŻNE 8 
ASEKURACJE — Formalności podróżne. — h 
SPROWADZA dokumenty z zagranicy ?

PODANIA - PORADY (22 st) 5
.......

KSIĄŻKI
KAŻDY 

WE FRANĆJI 
POSIADAĆ !

KTÓRE 
POLAK 
M U S I

(1.00Q1
„1.000 słów po freneeekn” 

najlepszy, największy 1 najtańszy samouczek 
jeżyka francuskiego (428 stron).

Cena 330 fr. (za zaliczeniem pocztowym fr. 368 
Słownik francusko-polski I polsko-francuski

Prof. B. Hamela (1.000 stron druku w oprawie) 
Cena 520 fr, (za zaliczeniem pocztowym fr. 567.)

Sekretarz polsko-francuski 
Dbejmujący 250 wzorów listów w jeżyku pol- 
łktm I francuskim (listy w sprawach rodzin­
nych. towarzyskich, handlowych, miłosne; wzo­
ry piąm do urzędów, podania, skargi i prośby) 
Jena 173 fr. (za zaliczeniem pocztowym tr. 207 )

Wysyła
KSIĘGARNIA POLSKA W PARYŻU

123, Bld. St. Germain — PARIS VI.

Oczyszczający krew 
.AWRANIN*’ Indyjski Balsam 
)dmłoiaenei organizmu, anemia, reuma- 
yzm, choroby nertoowe t ekćrne (egzema 

liszaje t inne). Jest do nabycia w aptekach 
paryskich: 6, Place Clichy. 106, Bid. Mont­
parnasse 1 77, Bld. de Greńelle oraz w apte­
kach w Lens: 12, Av. de Llćvin. 36, Place 
Jean-Jaurśs 1 w Harnes Apteka Dardin oraz 
w Bruxelles (Belgique) 25, rue St Michel — 
Zamieszkali na prowincji mogą zgłaszać 
zapotrzebowania, płsząc po polsku lub po 
francusku do : (U et)
Stó Laboratoire .^IWRANIN”

6. rue Maublanc — PARIS XV
Mćtro: VAUG1RARD

(Visa Nr. 1872 - 3393)
Tel.: VAL 65-69

KSIĘGARNIA POLSKA
wysyła najnowsze i najciekawsze ksląśki 

Mali ludzie rosną, romans górnika, 
nadzwyczaj zajmujący (166 stron) 

Powieść „Podrói przee piekło”, 
każdy Polak powinien przeczytać 

Powieść „Księżycowa Eskapada”, 
fantastyczna podróż na księżyc 

Humor polski, najnowsze anegdoty, 
nadające eie do teatru

8 opowieści „Nowele emigracyjne" 
„śmiały" (fantazja dramatyczna) 
Kaleadarz powieś, Iowy i Bloczek 
4 zeszyciki „Wolne tarty” 
Poezje I deklamacje dla wszystkich 
Metoda nauki Jeżyka francuskiego.

Nowe wydanie (cześć druga) 
Wielki sennik (nainowgzy) 
Zbiór powlnszo t ań dla zakochapycJi 
aiewmk szlagiery polskie „Nowość” 

tpa s nowymi granicami Polski
'owarryetw

85 fr.
60 fr.
60 fr.
50 fr.
30 fr.
30 fr.

105 fr.
7 fr.

40 tr.
łł>0 
130

fr.

15 fr.
15 fr.
20 fr. 

Wiązarki
do Chrztu •— Elementarze Krigłki do Na- 

boieńatwa.
Zamówienia do 30 fr. nadsyłać znaczkami.

Adresować: Ubralrle Mr. ROŻEK
16, Avenue Van Pelt — LENS (P. de C.).

(997) 

Dr. E. BOROWSKI
12, Av. Wagram PARIS (8-e)

Mćtro Etolle - Tći. Carnot 30.66 
rrz.yjmpje od godziny 13-tej do ili-tej 
thereby skórne I weneryczne (leczenie me­
todami oowoczesnyml) Brumatyzm. tytaai 
—hemoroidy oraz eherehs kobiece —t—

ELEKTROTEHAP1A (IŻ-Zt )

Dr. M U H l R A D 
B asystent sspitala Larfbolslćrr 

HOBOBł weneryczne, krwi, skórne. Kobiece 
PABIS, », As Hoehe (Etolie) Tel Wag 51-8'< 
dz od g. 1—S We wtorki i czwartki od g. 6—#> 

PARIS, 32, Bid Beaumarehals (Bastille) 
♦ poniedziałki. 6ix»dy i piątki od coda 6—6 

— (80*

DOKTÓR PRAW7 
TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY 
przy Sądzie Najwytszym 

rtomaeeeeia ersądewe: Alaby — nataraliiaeje 
- sprawy sądawe — eywilne — handlowe — 

podatkowe.
CF Porady bezpłatne T3 

Dr. Leon SZRL^tiOWSKI 
PABie - 3. rue Debrouaee — PALIS (16*e> 

Mćtro: Alma Marc**u. (10 et)

MACZKI do POLSKI
standartowa 

I indywidualne

BLHKAL D’BXPEDITION 
DE COLIS EN POI.OGNF

16, rue Vezelay
(Mćtro: Villiers)

PARIS (8-e)

Akuszerka Polska JADWIGA/ Warszawy 
przyjmuje chorych oodz od godz 9—11 i 13—15 

we własnej Klinice dla położnic
6, rue de PAtlas — PARIS (19)
Mćtro? Belleville. --------------- Tel. Nord 46-65.
Bańki suche i cięte. —. ZASTRZYKI. — Klinika 
otwarta dla po toto ic o każdej porze dnia I nocy.

 (13-bL).

Tłumacz przysięgły
A be Prawa Uniwersytetu Poznańskiego.
(Doświadczony emigrant od 1934 we Francji) 
Tłumaczenia;met.ryk,lł ~ 4śiuby - -------- 1 naturallzacje — peł- 
nomocnictwe — dokumenty na kraj — 
rozwody — affldavity - renty — poszuki­
wania osób — Ministerstwa — Prefektury 

— Konsulaty.
Piezcie z raufanlem odpowiedź natychmiast.

M. JAHOSZWK
Tradncteer Jerć

59, Bid Poniatowski, 59 - PARIS (12)
•(Mćtro: Porte Dorće)

-----  Dr. U. R U S S A K -----
były externe szpitali paryskich

83-bis, rue Lafayette — PARIS (9-e)
(Mćtro. Polssonnićre), ..... Tel.; TRU 91-39
przyjmuje: od godz. 14-tej do 16-tej

I na .,rendez-vous". (931)
(ET Choroby wewnętrzne I skórne Y3

r Ogłoszenia drobne-,
O Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń. a4>v- 

eowad .Narodowiec**. LENS <P. de C).
O Na odpowiedi lub oa przekazanie egto- 

•zeń na ogłoszenia które ukazały sle pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć oalety do 
Betu inacakl, a na kopercie napisać oprócz 
adresu piodany neme» ogłoszenia

< sam* ła ogłossesta Redakcja ale odpowiada. ■■■

Praey poexukaj^
1 wiersz <około 50 liter) kosztuje 25 fr. 
Ogłoszenie (conajmntej 3 wiersze) 75 fr.

Postukuję miejsca Jako EKSPEDIENTKA, 
znam pracy maszynistki (dactylo). Zgłoez. do 
„Narodowca” pod nr. 998.

W’nlne miejsca
i wiersz fokoto 50 liter) kosztuje to fr. 
Ogłoszenie (conajmntej 3 wiersze) 120 fr.

Potrzebna DZIEWCZYNA lub KOBIETA do 
pracy domowej na kilka godzin dziennie do ro­
dziny francuskiej w LENS. Dobra płaca. — Adres 
poda „Narodowiec". (994)

Potrzebna SŁUŻĄCĄ do wszelkiej pracy do­
mowej. Dobre wynagrodzenie i wyżywienie, ży­
cie rodzinne. Zgłosz. do: BBIET, grains, A ASCQ 
(Nord).___________ (995)

Poszukuje UCZNIA PIEKARSKIEGO, od lat 15.
Zgłosz. do: MARCINKOWSKI, Route Nationale. 
Clto 7. MAZINGARBE (P. de C.). (992)

Poszukuje sie dwóch ROBOTNIKÓW ROL­
NYCH, z całym utrzymaniem. Dobra płaca Pi­
sać lub zgłaszać sie osobiście do: Mr. SACREZ 
Feme du Tremblay par HATRIZE (M-et-M.).

(9991

■ Sprzedajn lub \ zamienię KAMIONETKĘ „Ci­
troen” na gaz i benzyne, C. 6. F„ furgon drew­
niany, 800 kg., w dobrym stanie, na wóz osobowy 
(C. I.). Zgłosz. listowne po francusku do: Cafe 
NEAUPOBT, Route Nationale, VIMY (P. de C ).

 " (1)33)
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